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EWORMACJE O SPOTKANIU E. GIERKA Z K HONECKEREM ® KOM­
PLEKSOWY PROGRAM ZAGOSPODAROWANIA WISŁY

Obrady w Genewie

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR między Polską i NRD, zwłasz-
na posiedzeniu w dniu 11 bm. 
zapoznało się z informacją • 
przebiegu i rezultatach spot­
kania I sekretarza KC Ed­
uarda Gierka z sekretarzem 
generalnym KC NSPJ, prze­
wodniczącym Rady Państwa 

, NRD, Erichem Honeckerem.
które odbyło się w dniach 2 
— I marca.

Biuro Polityczne, aprobując 
przyjęte w toku rozmów usta­
lenia podkreśliło, że mają one 
istotne znaczenie dla dalszego 
pog łębieni a i n tern ac jonalń sty - 
c^nego współdziałania między 
obu partiami oraz współprac}7

cza w dziedzinie integracji gos 
podarczej poprzez wspólne 
przed s i ęwzięci a in wes t ycy j ne, 
rozszerzanie kooperacji prze­
mysłowej : specjalizacji pro­
dukcji. Leży to w interesie 
obu krajów, pozwoli lepiej wy 
korzystać potencjał produk­
cyjny dla dalszego rozwoju 
gospodarczego i podnoszenia 
poziomu życia ludzi pracy

ddło wspólną wolę obu kra­
jów działania na rzecz uchro 
nienia procesu odprężenia, za 
hamowania wyścigu zbrojeń i 
rozbrojenia, zapewnienia swo 
im i wszystkim narodom bez­
pieczeństwa i pokoju.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło kompleksowy program za­
gospodarowania Wisły oraz za 
sobów wodnych kraju. Pro­
gram ten ma charakter długo

Stanowi zarazem wkład Polski falowy i orzewiduje stopniowa
i NRD w umacnianie siły i jed 
dności wspólnoty państw7 śo- 
cjalistycznvch.

Spotkanie przywódców Pol­
ski i NRD raz jeszcze potwier

realizację poszczególnych
przedsięwzięć w ten snosób. 
aby przynosiły one konkretne

twj str 2
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CO O TYM SĄDZICIE

Swawolny Dyzio
holi fabrycznej jest dosyć jasno i przestronnie, przy 
maszynach — oświetlenie, na korytarzu — kwiaty. 
Lecz byłoby jeszcze jaśniej, gdyby górne szyby ktoś 

częściej mył; przestronniej, jeżeli nie leżałyby stosy ścinków 
surowcowych, których nie ma kio sprzątnąć; wygodniej i zdro­
wiej, jeśli by w lampach przy stanowiskach pracy były wszy­
stkie żarówki; ładniej, gdyby część ozdobnych roślin nie 
uschła, a kwitnących kwiatów ktoś nie połamał.

Z pewnością, ale zwykle nawet w mołym zespole ludzi 
znajdzie się jakiś swawolny Dyzio, któremu przeszkadza kwit­
nący kwiat, a nie rażą brudne szyby, który wykręci fabryczną 
żarówkę, bo w jego domowej lampce nocnej akurat się prze­
paliła, który chociaż nieraz się potknie o stos ścinków, me 
uprzątnie bałaganu.

Kultura miejsca pracy i kultura pracy. Oba te pojęcia obce 
są swawolnemu Dyziowi i jemu podobnym. Zapewne dlate­
go, gdy rozejrzymy się wokół, dostrzeżemy przejawy abso­
lutnego lekceważenia zasad kultury pracy. Nie kwiatki 
i ścinki sq tu najważniejsze, chociaż i one świadczą o kul­
turze lub jej braku u ludzi zatrudnionych we wspomnianej hal
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fabrycznej.
Zdarza się jednak, iż lekceważenie lub po prostu 

nieznajomość zasad kultury pracy przejawia się w 
bardziej przykry.

Oto kierowca wózka akumulatorowego, odbierający

zwykła 
sposób

Jośm
produkcyjnych gotowe wyroby, jodzie nieostrożnie, zbyt szyb­
ko, nie zważając na niebezpieczeństwo pracownic. Na, jedną 
z nich nieomal najeżdża. Śmieje się, że taka przestraszona.
Swawolny Dyzio.

Kierowca taksówki, w której wisi napis „palenie wzbro­
nione" — kopci pasażerce prawie pod nosem, aie okna uchy­
lić nie pozwoli. Nawet korbka otwierająca je — dla pewnoś­
ci — zdjęta.

W sklepie „Pewexu" klient pyta sprzedawczynię po angiel­
sku — ta bezradnie rozkłada ręce, więc powtarza pytonie po 
niemiecku — sprzedawczyni wzrusza ramionami, a na pyto­
nie po francusku — „odpowiada" zdenerwowanym tonem w 
swoim rodzimym języku: — a co to, czy ja jestem poliglotką?

Młody pracownik w urzędzie przyjmuje stojqcq zo biurkiem 
petentkę. W tym samym czasie wertuje papiery w dwóch 
teczkach, słuchając głośno grającego radia. Kobieta usiłuje 
przekrzyczeć hałas orkiestry.

Ktoś może zauważyć, iż to drobiazgi. Ostatecznie urzędnik 
udzielił odpowiedzi, sprzedawczyni z kilkudziesięciu obcych 
słów zrozumiała jednak dwa i wypisała czek na czekoladę 
oraz „brandy", taksówkarz dowiózł pasażerkę pod wskazony 
adres, a kierowca wózka dostarczył wyroby do magazynu w 
odpowiednim czasie. Pracownik, przy którego warsztacie leży 
sterta śmieci, spytał ze zdziwieniem: — a czy ło woźne? Ja 
normę nie tylko wyrabiam, lecz ją przekraczam...

Więc o co chodzi?
Kultura pracy — to również rzeczowość, dotrzymywanie 

słowa i terminów, uprzejmość i takt Są to jednak sprawy lok 
oczywiste, iż je pomijam. Ale czy wspomniane przypadki r»*e 
stanowią jakiejś — często nagminnej — beztroski, niefraso­
bliwości? Dla pewnych uchybień i braków możno czasem 
szukać usprawiedliwienia, lecz czym wytłumaczyć postawę 
swawolnego Dyzio?
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Wielkopolski” A skrytka potAw a W74 A 60-959 Pwwań.

Wspełpraca w pokojowym 
wykorzystaniu 

przestrzeni kosmicznej
W Genewie podjął obrady 

pleiiarne Podkomitet Prawny 
ONZ do Soraw Pokojowego 
V7 ykorzystania Przestrzeni 
Kosmicznej. Biorą w nich u- 
dział delegacje 47 państw o- 
raz przedstawiciele licznych 
organizacji międzynarodo­
wych.

Przewodu lezący podkomite­
tu, przedstawiciel Polski, amb. 
Eugeniusz Wyznęr dokonał 
podsumowania dotychczaso­
wej działalności tego organu, 
podkreślając zwłaszcza dużą 
wagę zatwierdzonego w koń­
cu ubiegłego roku przez Zgro 
madzenie Ogólne NZ układu
regulującego działalność
państw na Księżycu i inn^h 
cni łach niebieskich.

Konferencja koncentruje u-
Doko-ńczenfe no str 2

Plenum ZW TPPR w Poznoniu

35 lat działania dla rozwoju
przyjaźni polsko-radzieckiej

Z okazji 35-lecia wojewódz­
kiej organizacji Towarzystwa 
Przyjaźni Pobko-Radzieckiej
w Poznaniu Osiedlowym
Domu Przyjaźni ..Trojka” na 
Ratajach odbyło się wczoraj 
uroczyste plenarne posiedze­
nie Zarządu Wojewódzikiego 
TPPR. Na obrady przybyli m.

in. wicewojewoda poznański 
— Romuald Zysnarski i wi­
ceprezydent miasta ■— Andrzej 
Wituski. Obecna była konsul 
Konsulatu Generalnego ZSRR
w Poznaniu 
Dworecka.

Anastazja

W okolicznościowym prze- 
Dokońc zenie na str. 2

Wbrew rezolucji Rady Bezpieczeństwa

Izrael buduje kolejne osiedla
na ziemiach arabskich

Izrael poczyna sobie coraz 
śmielej na oku.powanych zie­
mi ach arabskich. Mimo iż 
przed kilkoma dniami Rada 
Bezpieczeństwa przyjęła rezo­
lucję wzywającą Tel Awiw do 
zlikwidowania wszystkich o- 
siedii wybudowanych na za­
chodnim brzegu Jordanu i w 
arabskiej części Jerozolimy, 
rząd Begina nie tylko nie za­
mierza się temu podporząd-

kować, lecz przystępuje do 
dowy nowych osiedli.

bu

Jak informuje amerykańska 
agencja Associated Press, Iz­
rael znów zarekwirował no­
wy obszar we wschodniej (a- 
rabskiej) części Jerozolimy pod
budowę nowego osiedla 
ełckiego.

Należy nadmienić, że 
pańci skonfiskowali już

izra-

oku- 
pra-

wie 1/3 terytoriom zachodnie 
go brzegu Jordanu. (PAP)

Konferencja w Białym Domu

Usrtywnteme 
stanowiska USA 

wobec Iranu?
W Białym Domu odbyła się

nadzwyczajna
udziałem prezydenta

konferencja z
USA.

Jim my Cartera, jego doradcy 
d. s. bezpieczeństwa, Zbignie­
wa Brzezińskiego, sekretarza 
stanu, Cyrusa Vance’a, mini­
stra obrony, Hnroida Browna 
ora£ czołowych kongres-me- 
nów.

Uczestnicząc?- w konferencji 
rzecznik Białego Domu w roz 
mowie z grupą dziennikarzy 
dał do zrozumienia, że admini 
strać ja rozpatruje problem u- 
sztywn lenia stanowiska USA
wobec Iranu i podjęcia 
cewko nierou środków

orze- 
nacis-

ku, w tym gospodaczyeh i w»- 
liłamyeh. (PA'P)

Ni zdjęciu: fragment ekspozycji rzemiosła, które coraz lepiej 
wspomaga przemysł w staraniach o poprawę zaopatrzenia.

Fot. — R. Królak

Zgodnie z oczekiwaniami, 
rzemiosło przygotowało na gieł 
dy towarowe „Wiosna—80” cie 
kawą ofertę. Rekordowa jest 
jej wartość (3 miliardy złotych) 
oraz liczba wzorów (.ponad 
30 000). Licziby te przekonują o 
■ystematycanym rozwoju pro- 
iukcji na rynek i możliwoś­
ciach tego sektora gospodarki 
w uzupełnianiu wyboru towa- 
■ów na sklepowych półkach. Z 
oropozycjami 266 spółdzielni na 
drugie półrocze zapoznał się 
wczoraj przewodniczący CK 
SD — Tadeusz W Młyńczak.

Tradycyjnie największy udział 
w ofercie Centralnego Związku 
Rzemiosła mają wyroby meta­
lowe (915 milionów złotych) 
araz wyroby z grupy 1001 dro­
biazgów (460 milionów zło­
tych). Oprócz nich prezentowa­
ne są w Poznaniu artykuły ele­
ktrotechniczne, chemiczne i z 
‘■worzyw sztucznych, drewnia­
ło. konfekcja dziecięca oraz za­
bawki. Większość z nich wyróż 
nia się dbałością ę jakość i od­
powiada obecnemu zapotrzebo­
waniu handlu.

Niewiele jest w tym roku 
artykułów motoryzacyjnych, co 

• la niektórych było sporym zas 
koczeniem. Jak się okazuje by 
ly one przedstawione na gieł­
dzie w Warszawie (w listopa-

dzie ubiegłego roku) i tam znacz 
nych zakupów dokonał „Polmo 
zbyt”, podpisując równocześ­
nie umowy wieloletnie, nawet 
na pięć lat.

Jak w latach poprzednich, 
największy udział ma Izba Rze 
mieśl-nióza w Warszawie (799 
milionów złotych), ale na dru­
gim miejscu zna.jdu.jc się poz­
nańska z ofertą wartości 360 mi 
lionów złotych. Izba Rzemieślni 
eza w Kaliszu proponuje han­
dlowi dostawy towarów za po­
nad 30 milionów złotych.

Po raz pierwszy na tegorocz­
nych giełdach CŻR przeprowa­
dził konkurs, który wyłonił wzo 
rowych wystawców. Wśród wy­
różnionych znalazła się poznań 
sika Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Mechaników. Novum jest także 
giełda ..Rzemiosło dla usług”, 
mająca ułatwić zakupy rzemieśl 
nikom świadczącym usługi dla 
ludności.

Zdaniem przedstawicieli han 
dlu, rzemiosło potrafi dostoso­
wać się. w stosunkowo krótkim 
czasie, do zmieniających się po 
trzeb rynku. Gdyby nie kłopo­
ty z zaopatrzeniem materiało- 
wn-s-urowcowym. współpraca ta 
byłaby bardziej jeszcze korzy­
stna i widoczna w sklepach.

(pik)

Po zamachu na konsulat

Protest MSZ ZSRR
Po zamachu bombowym na 

Konsulat Generalny ZSRR w 
Berlinie Zachodnim, 1.1 bm. am 
basadorowi USA w Moskwie 
została wręczona nota Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR. W nocie stwierdza się, 
że zamach z 7 marca br. dowo 
dzi niedopuszczalnego lekcewa 
żenią przez trzy mocarstwa za 
chodnie, a przede wszystkim 
USA, ich bezpośrednich zobo­
wiązań wynikających z porożu 
mienia czterostronnego w spra 
wie Berlina Zachodniego z 3 
września 1971 r. Nieprzestrzega 
nie tych zobowiązań stanowi

Egipski instruktor 
wojskowy 

ujęty w Afganistanie 
Afgańskie źródła miarodaj­

nie podały U bm. w Kabulu, 
że w prowincji Kunar, o^koło 
206 km na wschód od stolicy, 
schwytano egipskiego instruk 
tora wojsikowego, który to­
warzyszył oddziałowi rebelian 
tów afgań^kich.

Ujęły go jednostki Armii 
Afgańskiej, które od kilku 
tygodni prowadzą operacje 
przeciwko rebeliantom w pro­
wincjach południowowschod-

naruszenie 
zumienia.

W nocie 
że zamach

wymieriionego poro

zwraca się uwagę, 
terrorystyczny na

radziecki Konsulat Generalny, 
znajdujący się w sektorze ame 
rykańskim Berlina Zachodnie 
go, został przygotowany i doko 
nany w chwili, kiedy w za­
chodnich sektorach Berlina, 
przy wyraźnym pobłażaniu 
władz trzech mocarstw, rozpo 
częto kampanię antyradziecką.

nich wschodnich, wzdłuż
granicy z Pakistanem.

Schwytanie egipskiego in­
struktora jest pierwszym tego 
rodzaju dowodem udziału 
Egiptu w reakcyjnym przymie 
rzu wrogów rewolucji afgań- 
skiej, jednak nie stanowi nie 
spodzianki, ponieważ Kair w 
odróżnieniu od Islamabadu czy 
Pekinu nie zaprzecza, iż udzie­
la pomocy rebeliantom.

PAP

Apel KF W. Błrytsmii go posiedzenia również wysuwa­
ją się sprawy rolnictwa „dzie­
wiątki”.

w orbitę wielkomocarstwowe i he- 
gemonistycznej strategii Chin, 
realizowanej za aprobatą kół rzą­
dzących USA.

F. Strauss w USA

Komunistyczaia Partia W. Bry­
tanii wystąpiła do mas pracują­
cych kraju z apelem o podjęcie 
zdecydowanej kampanai przeciw­
ko zgubnej polityce społeczno- 
gospodarczej rządu konserwatyw­
nego Na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego partii kierownik 
wydziału do spraw przemysłu M 
C osie Mo wskazał na konieczność 
utworzenia wspólnego frontu mas 
pracujących w celu przęcśwsta- 
wienia się ograniczana.u wydatków 
z budżetu państwa, nieprzerwane­
mu wzrostowi Inflacji l bezrobo­
cia. zamiarom narzucenia krajowi 
ustawodawstwa antyzwi^zkowego.

Podróż Huang Hoa
Minister spraw zagranicznych 

ChRL Huang Hua przybył we 
wtorek z czterodniową wizytą na 
Filipiny w ramach podróży do 5 
krajów członkowskich Stowarzy­
szenia Narodów Azji Południowo- 
Wschodnie} fASEAN). Obserwato­
rzy nolrtyezni w Manił: uważają 
podróż Huang Hw jako kołe^nr 
etap naeióku pełeiwą na kraje 
ASEAN w cpM» \5iłCjągp'ięc-ia ich

Przywódca opozycji zachodnio- 
niemieckiej Franz Josef Strauss, 
kandydat CDU/CSU na kanclerza 
RFN, przebywa obecnie z kilku­
dniową wizytą w Stanach Zjed­
noczonych Nie jest przypadkiem, 
że ten rzecznik polityki zlmno- 
wojennej wt brał s«e do USA bez- 
poś-rednio po złożeniu tam wizy­
ty przez kanclerza RFN. Helmuta 
Schmidta. Zadecydowały ' o tym 
względy kampanii przedwyborczej 
w RFN oraz chęć ooryskan-la 
amerykańskiej opinii publicznej 
dla jego wariantu polityki zagra­
nicznej.

Krwawe rozruchy
Do starć zbrojnych miedzy ro­

botnikami rolnymi i Narodową 
Gwardią Republikańską doszło na

_ portu gackiej prowincji 
Alentejo na nołudniu kraju. Jak
terenie

wynika z ogłoszonego przez Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Rol­
nych komunikatu. rany odniosło 
12 robotników.

Obrady EWG
W Strasburgu zainaugurowana 

została marcowa sesja parlamen­
tu EWG. po której w dniach 24— 
2*5 bm. odbędzie się sesja nad­
zwyczajna poświecona sprawie 
cen skupu produktów rolnych. 
Ma czoło porzącHkn obrad obecne-

Wałki na Filipinach
Doniesienia jakie napływają z 

Manili wskazują, że w ostał nim 
okresie nastąpiło nasilenie starć 
zbrojnych w południowej części 
Filipin. Wiąże się to ze wzmoże­
niem aktywności rebeliantów na­
leżących do muzułmańskiego 
..Frontu Wyzwolenia Narodowego 
Moro”, którzy domagają się auto­
nomii dla południa Filiipin. źró­
dła wojskowe w Manili podały, 
że w ciągu ostatniego miesiąca w 
południowej czyści Filipin zginęła 
ponad Rą osób, a przeszło MW *1- 
mosło ran.*.
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I7iedyś się jeździło „na 
** saksy”, teraz — co 

brzmi dużo lepiej — tysiące 
ludzi z różnych krajów za­
trudniają się w RFN, cho­
ciaż nie tylko w tym jednym 
kraju zachodnim, w charak 
terze robotników-gości czyli 
gastarbeiterów. To brzmi 
wprost zachęcająco. O tym 
jednak, jak wygląda ta goś­
cina najlepiej wiedzą sami 
cudzoziemcy. Zapytywani, 
tak określają swoje losy w 
RFN.

Na co dzień, przez zachód 
nioniemieckić otoczenie na­
zywani są „kolorowymi”. 
Nie dlatego, że mają inny 
odcień skóry, ale z tej przy­
czyny, że w świecie zachod­
nim „kolorowy” zawsze ozna 
czai kogoś gorszego, czasami 
niepożądanego. Już tylko pro 
stą konsekwencją takiej sy­
tuacji są poglądy, które glo 
si nie przebierająca w argu 
mentach i środkach grupa 
przeważnie dziewiętnasto­
latków określająca siebie 
nazwą „Opossum”. Jej zda­
niem cudzoziemcy powinni 
się wynieść z RFN, a jeżeli 
tego nie uczynią, to trzeba 
ich „wytępić”. To są najbar 
dziej skrajne przejawy owej 
„gościnności” graniczące z 
jakże nieodległymi w czasie 
na tym samym terenie has­
łami rasistowskimi. Na co 
dzień ulegają im nawet właś 
ciciele dyskotek, nie wyda­
jąc dzieciom gastarbeiterów 
i im samym kart wstępu, by 
nie powodować oburzenia 
klienteli zachodnioniemiec- 
kiej. Inni zabierają dzieci z 
<ych szkół, do których uczęsż 
cza „zbyt dużo” dzieci gast­
arbeiterów.

Sami zaś gastarbeiterzy 
coraz częściej grupują się w 
określonych dzielnicach, ni­
by w gettach, do czego swym 
wrogim wobec nich nasta­
wieniem .przyczyniają się 
obywatele RFN. A do tego 
dochodzą stosunki w miej­
scach pracy, które pewien 
gastarbeiter z Jugosławii na 
stępująca określił w liście do 
zachodnioniemieckiej roz­
głośni „Deutsche Welle”: 
„Człowieka tak popędzają, 
jak gdyby w piersiach nie 
mwło sic serca lecz maszy­
nę”.

To pewnie z poczucia, goś­
cinności.

TK

Prezydent Francji 
powrócił

1 Bliskiego Wschodu
Prezydent Francji, Valery 

Giscard d’Estaing powrócił w 
poniedziałek wieczór z dziesię 
ciodniowej podróży do sześciu 
krajów bliskowschodnich — 
czterech emiratów arabskich re 
jonu Zatoki Perskiej, Jordanii 
i Arabii Saudyjskiej. Panuje 
opinia, że była to podróż zna­
cząca, tak pod względem poli­
tycznym, jak i gospodarczym. W 
czasie jei trwania Francja, jako 
jeden z pierwszych krajów za­
chodnich. uznała prawo narodu 
palestyńskiego do samookreśle- 
nia. (PAP)

Plany na 1980 rok

Rozwój kontaktów międzynarodowych 
polskiej młodzieży

Wydatnie rozszerzyły się pla 
ny międzynarodowej współpra 
ey polskiego ruchu młodzieżo­
wego. Bieżący rok przynieść ma 
przede wszystkim dalszy roz­
wój bezpośrednich kontaktów 
młodych Polaków z rówieśni­
kami w krajach socjalistycz­
nych oraz w innych państwach 
w Europie i na świecie. Jednym 
. praktycznych tego przejawów 
będzie udział delegacji polskiej 
młodzieży w wielu międzynaro 
dowych imprezach, a także 
zorganizowanie w naszym kra 
ju ważnych spotkań z udziałem 
przedstawicieli młodego pokole 
nia różnych krajów. Program 
współpracy międzynarodowej 
Rady Głównej Federacji Socja 
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej, przewiduje, że nasz 
kra<j odwiedzi blisko 30 000 za 
granicznych gości — reprezen 
tujących organizacje młodzieżo

Współpraca w pokojowym 
wykorzystaniu 

przestrzeni kosmicznej
Dokończenie ze str 1 

wagę również na problematy­
ce bezpośredniego przekazywa 
nia programów telewizyjnych 
przy pomocy satelitów, zdalne 
go badania Ziemi oraz spra­
wie źródeł energii jądrowej w 
przestrzeni kosmicznej .

Polska w swych licznych ini 
cjatywach, zgłaszanych na fo 
rum ONZ zawsze wypowiada­
ła się za wykorzystaniem Kos 
mosu dla dobra ludzkości, w 
interesie międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa. Kie­
rując się tymi względami. Pol 
ska w pełni popiera i respek­
tuje postanowienia układu kos 
Hucznego z 1967 r., dotyczące 
eliminacji broni masowej za­
głady w przestrzeni kosmicz­
nej, a ponadto wypowiada się 
za dalszymi posunięciami roz 
brcjeniowymi i negocjacjami 
w celu całkowitego wyelimino 
wania groźby wyścigu zbrojeń 
w Kosmosie — zgodnie z uch­
wałami specjalnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, po­
święconej rozbrojeniu.

Występując konsekwentnie 
na.rzecz rozwoju współpracy 
międzynarodowej dla pokojo­
wego wykorzystania przestrze 
ni kosmicznej. Polska domaga 
się jednocześnie uznania zasa 
dy pełnego poszanowania su­
werennych praw każdego pań 
stwa jako podstawy tej współ 
pracy. (PAP)

10 lat więzienia dla szpiega
Sąd Warszawskiego Okręgu 

■Wojskowego ogłosił wyrok w 
sprawie Bogdana Olewińskie­
go oskarżonego o współpracę z 
wywiadem jednego z państw 
NATO.

Sąd skazał B. Olewińskiego 
na karę 10 lat pozbawienia wol 
ności i utratę praw publicznych 
na lat 6. (PAP) 

we i studenckie z całego świa 
ta. Za pośrednictwem ruchu 
młodzieżowego wyjedąe nato­
miast za granicę prawie 32 000 
młodych Polaków.

Jak co roku tysiące dziew­
cząt i chłopców wyjedzie za gra 
nicę indywidualnie, m. in. na 
wycieczki organizowane przez 
młodzieżowe biura turystyki: 
„Juventur” i „Ałmatur”. Tyl­
ko biuro turystyki młodzieżo­
wej ZSMP „Juyentur” obejmie 
swoją działalnością 420 000 o- 
sób, z których 120 000 weźmie 
udz:ał w wycieczkach zagranicz 
nych.

Program międzynarodowych 
kontaktów ruchu młodzieżowe 
go na ten rok jest więc bogaty. 
Uwzględnia on przede wszyst 
kim przypadające w tym pkre 
sie ważne wydarzenia między

Komisja śledcza odleciała z Teheranu
Według radia Teheran studenci 

muzułmańscy przetrzymujący za- 
>łqd'ników w ambasadzie USA w 
Teheranie oświadczyli we wtorek, 
że przekazali Międzynarodowej 
Komisji Śledczej dokumenty 
świadczące o zbrodniach b sza­
cha oraz Stanów Zjednoczonych 
w Iranie.

Międzynarodowa Komisja Śled­
cza odleciała we wtorek z Tehe­
ranu do Nowego Jorku na kon­

35 lat działania dla rozwoju
przyjaźni polsko-radzieckiej
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mówieniu. przewodnicząca ZW 
TPPR, sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu —- M arą a Ryn- 
kiewicz omówiła historię oraz 
najważniejsze dokonania w 
35-letniej działalności woje­
wódzkiej organizacji Towa­
rzystwa. Podkreśliła, iż jed­
nym z nadrzędnych celów po­
czynań TPPR jest służenie 
pięknej idei rozwijania i po­
głębiania przyjaźni między na 
rodami Polski i Kraju Rad. 
Przedstawiając przedsięwzię­
cia ZW TPPR, mówczyni 
wskazała m. in. na podjęcie 
przez wojewódzką organizację 
Towarzystwa inicjatywy władz 
partyjnych Poznańskiego — 
w sprawie budowy Parku — 
Pomnika Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
na terenach byłej Cytadeli. 
Przypomniała też liczne im­
prezy kulturalne zrodzone w 
Poznaniu, jak choćby festi­
wal „Przyjaźń w pieśni”, któ 
ry zdobył sobie miejsce w o- 
gólnopolskim kalendarzu wy­
darzeń artystycznych.

— Dzisiaj, w momencie bi­
lansowania 35-letniego dorob­
ku, Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w woje­
wództwie poznańskim jest pra 
wie 130-tysięczną organizacją 

narodowe. Tradycyjnie już. za 
równo w dwustronnych jak i 
wielostronnych kontaktach, 
szczególne miejsce zajmować 
będzie problematyka walki1 mło 
dzieży o pokój, rozbrojenie i 
odprężenie oraz ściśle z tym 
związana działalność służąca 
dalszemu krzewieniu polskiej 
idei wychowania społeczeństw 
w duchu pokoju. Istotną płas- 
czyzną temu właśnie poświęcę 
nej aktywności będą obchody 
35 rocznicy zwycięstwa nad f? 
szyzmem niemieckim i zakoń­
czenia II wojny światowej. Is­
totnym tematem spotkań i1 re? 
mów działaczy polskiego ruchu 
młodzieżowego z partnerami 7 
innych krajów będą kwestie 
przygotowań do mającego się 
odbyć w Helsinkach — światc 
wego forum młodzieży na rzec? 
pokoju i rozbrojenia. (PAP)

sultacje z sekretarzem general­
nym ÓNZ, Kurtem Walaheimem. 
Członkowie komisji zakomunko- 
wali rządowi irańskiemu, że jesz­
cze nie zakończyli opracowania 
sprawozdania.

Władze irańskie podały do wia­
domości, że spotkanie członków 
komisji z zakładnikami amery­
kańskimi odbędzie się po sporzą­
dzeniu przez nią sprawozdania z 
działalności. (PAP)

skupiającą setki ofiarnych ak 
tywistów, obejmującą swym 
zasięgiem działania wszystkie 
środowiska społeczno-zawodo 
wę, zwłaszcza jednak środo­
wiska — robotnicze, wiej­
skie i s'zkolno-akademickie, co 
raz lepiej i skuteczniej wypeł 
niające swe doniosłe funkcje 
w umacnianiu więzów bra­
terstwa i przyjaźni między 
narodami Polski i Związfku 
Radzieckiego.

Do znaczącego dorobku 
TPPR w Poznańskiem nawią­
zywali uczestnicy dyskusji.

Następnie grupę zasłużo­
nych działaczy Towarzystwa 
wyróżniono: Złotymi Honoro­
wymi Odznakami TPPR, Ho­
norowymi Odznakami Miasta 
Poznania, odznakami Za Za­
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego, listami oraz 
dyplomami przewodniczącego 
Zarządu Głównego TPPR, dy­
plomami przewodniczącej Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR 
oraz pamiątkowymi medalami 
z okazji 35-lecia powstania 
TPPR w województwie po­
znańskim.

W części artystycznej wy­
stąpili — chór dziewczęcy Pa­
łacu Kultury „Skowronki” 
pod dyrekcją Mirosławy Wró­
blewskiej oraz aktorzy Tea­
tru Nowego w Poznaniu, (wig)

Aprobata rezultatów 
spotkania przywódców PRL i O

Biuro Polityczne KC NSPJ i 
lada Ministrów NRD przyjęły 
do wiadomości sprawozdanie 
.-ekretarza generalnego KC 
NSPJ, przewodniczącego Rady 
Państwa NRD, Ericha Honecke 
ra na temat przyjacielskiego, ro 
boczego spotkania z I sekreta­
rzem KC PZPR Edwardem 
Gienkiem i w pełni zaaprobowa 
ły jego rezultaty. Biuro Poli- 
lyczne i Rada Ministrów wyra 
ziły swoje zadowolenie, iż dzię 
ki tej wizycie nadane zostały no 
we impulsy wszechstronnej i po 
myślnej współpracy między 
obu partiami, państwami i na­
rodami.

Realizacja porozumień usta­
lonych w czasie rozmów,'szcze 
toinie dotyczących pogłębiania 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej, służyć bę­
dzie dalszej integracji gospo­
darczej i zbliżeniu naszych 
państw oraz narodów — głosi 
opublikowane we wtorek stano

Zimbabwe

R. Mugabe przedstawi! skład rządu
Desygnowany na premiera 

Robert Mugabe przedstawił we 
wtorek gubernatorowi brytyj­
skiemu skład pierwszego rządu 
niepodległego Zimbabwe. Jest 
to rząd koalicyjny, mimo, że 
partia ZANU-PF dysponuje w 
parlamencie większością man­
datów7. Przedstawiając dzienni 
karzom listę nowego rządu 
rzecznik ZANU-PF podkreślił, 
że odzwierciedla ona różne gru 
py społeczności zamieszkujące 
Zimbabwe. Zwrócił zwłaszcza 
uwagę na współudział w rzą­
dzie organizacji ZAPU, która 
prowadziła wraz z ZANU-PF 
walkę zbrojną o niepodległość. 
Przewodniczący ZAPU — Jos-

XIV Dekada Pisarzy 
Środowiska Wielkopolskiego

Już po raz czternasty orga­
nizowana jest Dekada Pisarzy 
Środowiska Wielkopolskiego. 
Stwarza ona, jak zawsze, moż 
liwość nawiązania bliskich, o- 
sobistych kontaktów pisarzy z 
czytelnikami.

W czasie trwania Dekady 
odbywać się będzie wiele spot 
kań i dyskusji literackich. Or­
ganizowane będą wystawy 
krążek, konkursy, wieczory 
autorskie, pisarze Wielkopol­

30 min złotych na odnowę 
kaliskiego śródmieścia

W kaliskim ratuszu podpi­
sano wczoraj porozumienie po 
między prezydentem miasta 
Kalisza, sekretarzem Społeczne 
go Komitetu d.s. Odnowy Kali­
skiej Starówki — Andrzejem 
Spychalskim, a dyrektorem Pol 
s-kiego Monopolu Loteryjnego — 
Leonem Pałczyńskim, na mocy 

wisko Biura Politycznego KC 
NSPJ i Rady Ministrów NRD.

Biuro Polityczne i Rada Mi­
nistrów stwierdzają, że wspól­
na — prowadzona w oparciu n 
uzgodnioną politykę pokojową 
państw wspólnoty socjalistycz 
nej — walka NRD i PRL o od­
prężenie i rozbrojenie, praecsw 
ko niebezpiecznym uchwałom 
NATO i polityce konfrontacji 
agresywnych kół imperiaKzmn, 
stanowi skuteczny wkład w dzie 
lo utrzymania pokoju i bezpie­
czeństwa narodów Europy oraz 
całego świata.

Biuro Polityczne KC NSPJ i 
Rada Ministrów NRD oceniają 
przyjacielskie, robocze spotka­
nie między E. Honeckerem i E. 
Gierkiem jako nowy, ważny 
krok dla pogłębienia brater­
skiej więzi między NSPJ a 
PZPR, między obu państwami 
i narodami. Odpowiada to ży­
wotnym interesom obu narn- 
rów, a także umacnia socjalizm 
oraz pokój na świecie. (PAP') 

hua Nkomo obejmuje tekę mi 
nistra spraw wewnętrznych, 
zaś członkowie jego partii re­
sorty bogactw naturalnych i go 
spodarki wodnej, prac publicz 
nych, poczt i łączności.

Przedstawiciele ludności po­
chodzenia europejskiego obję­
li dwa ważne resorty — handlu 
i przemysłu oraz rolnictwa.

Premier Robert Mugabe jest 
równocześnie ministrem obro­
ny, zaś wicepremier Mzenda 
(ZANU-PF) ministrem spraw 
zagranicznych.

Prezydent Republiki Zimhąb 
we zostanie wybrany na współ 
nym posiedzeniu obu izb parła 
mentu. (PAP) 

ski dedykować będą swe książ 
ki (m. in. od 24 marca do 2 
kwietnia w poznańskiej księ­
garni „Literackiej” przy ul. 
Lampego).

Główna impreza tegorocznej 
Dekady zorganizowana zosta­
nie 26 marca w Murowanej 
Goślinie w Poznańskiem. W 
tamtejszym Domu Kultury pi 
sarze spotkają się z działacza 
mi kultury, z czytelnikami 
swych książek, (bran) 

którego PML przekazał na re­
nowację śródmieścia Kalisza 
kwotę 30 min złotych.

Jest to pierwsza dotacja na 
odbudowę centrum najstarsze­
go polskiego miasta, której 
koszt został oszacowany na 2 
mld złotych, zaś prace potrwa­
ją około 20 lat. (ewi)

Posiedzenie Biura Politycznego
KC PZPR
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efekty dla gespedarki narodo­
wej.

W pierwszym okresie do 
najważniejszych zadań należy 
zakończenie budowy zbiorni­
ków retencyjnych rozpoczę­
tych w bieżącym pięcioleciu, 
budowa dużych oczyszczalni 
ścieków, oddanie do użytku 
stopnia kaskady górnej Wisły, 
co wraz z inwestycjami towa­
rzyszącymi umożliwi poprawę 
czystości wód i zaopatrzenia 

rolnictwa w wodę oraz zwięk 
s zenie ilości dr ze wożonych 
drogą wodną ładunków.

Zalecono ekspertom i zain- 
teresowanym resortom dalsze 
prace nad uściślaniem planów 
dotyczących pierwszego etapu 
programu „Wisła” i ich koordy 
nację z regionalnymi planami 
zagospodarowania przestrzen- 
nego. W realizacji tego wiel­
kiego ogólnonarodowego przed 
sięwzięcia zakłada się aktyw­
ny udział społeczeństwa, a 
zwłaszcza młodzieży. (PAP)

Poznań

Wystawo książek 

wydawnictwa

Walter de Gruyłer

11 bm. otwarto w Bibliotece 
Głównej UAM w Poznaniu wy­
stawę książek naukowych zachód 
nioberlińskiej firmy wydawniczej 
Walter de Gruyter, mającej filie 
w Nowym Jorku, Hadze i Pary- 
żu. Ta oficyna wydawnicza utrzy 
muje od wiciu lat żywe kontakty 
z polskimi ośrodkami naukowymi 
i księgarzami; wśród prezentowa­
nych na wystawie 1200 tytułów 
>najdują się m. in. publikacje z 
dziedziny nauk społecznych, ści­
słych, nauki o Ziemi i medycyny. 
Wystawa czvnna bodzie do 16 bm. 
w godz. 10—17. (PAP)

telefony
donoszą

• Około godz. 6.10 doszło u zbie 
gu ulic Hetmańskiej i, Zamen­
hofa w Poznaniu do zerwania na 
powietrznej sieci tramwajowej. W 
związku z tym do godz. 6.50 tram 
waje nadjeżdżające z ratajskiego 
londa kursowały tylko do ul. Het 
mańskiej, a stąd na Starołękę — 
autobusy.

• Nieostrożna jazda kierowcy 
małego „Fiata”, doprowadziła do 
wypadku przy ul. Głogowskiej w 
Poznaniu. Najechał on na przy­
stanku na wsiadającą do tramwa 
ju kobietę, na skutek czego od­
niosła obrażenia.

• Z ul. Głogowskiej przewiczio 
no do szpitala dyżurnego, ciężKo 
ranną 24-letnią kobietę. Została 
cna potrącona przez „Nysę”.
• Na ul. Promienistej w Po­

znaniu, samochód marki „Ford” 
uderzył w słup lampy ulicznej. 
Kierująca samochodem i pasażer 
odnieśli obrażenia.

• Na przystanku w Ciemiero- 
wie w woj. konińskim, potknęła 
się i wpadła pod autobus wysia­
dająca z niego kobieta, a w chwi 
lę później, została przejechana 
przez jego koła. Przewieziono ją 
do szpitala w Słupcy.

• W Wyderkowie w woj. lesz­
czyńskim kierujący ..Zukiem” za­
snął podczas jazdy i uderzył w 
tył przyczepy stojącego na pobo­
czu ciągnika. Konwojent samo­
chodu został przewieziony do 
szpitala.
• Na ul. Bieruta w Pile została 

potracona przez samochód osobo­
wy 66-letnia kobieta, która nagle 
weszła na jezdnie. Finał — obra­
żenia i pobyt w szpitalu.

• W Stawiszynie w woj. kali­
skim doznał obrażeń 7-letni chło­
piec, potrącony przez „Żuka” Fi­
nał podobny jak w tego typu 
wypadkach: chłopiec został ranny 
■. przebywa w szpitalu, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże, 
okresami opady śniegu, lokalne 
mgły.

Temperatura maksymalna od ł 
do plus 2 stopni, minimalna od 
minus. 2 do 0 stopni. Wiatry ste- 
be zmienne z przewagą północ­
nych.

Wczoraj o godz. W zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Kaliszu, Koninie i Pile 
nlus 1 stopień, w Lesznie plus 2 
stopnie; ciśnienie 1006 hPa czyli 
757 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oai-aco^oi Roch Kowalski
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NASI KANDYDACI
Andrzej Borkowski

Zgodnie z Uchwałą VIII 
Zjazdu PZPR nasze 
działania nakierowa­

ne będą niezmiennie na do­
bro człowieka. Wykorzystu­
jąc posiadane możliwości tro­
szczyć się będziemy • o stały 
wzrost warunków bytowych 
i kulturalnych społeczeństwa 
naszego województwa. Dążyć 
będziemy do stopniowego skra 
cania kolejki no mieszkania 
— mówi I sekretarz KW 
PZPR w Koninie Andrzej 
Borkowski. — Wśród proble­
mów sbołecanych naszego wo­
jewództwa priorytet znajduje 
także służba zdrowia. Miesz­
kańcy odczuwają niedostatek 
bazy, braki w obsadzie lekar­
skiej i pielęgniarskiej. Zapóź 
nienia w rozwoju handlu i 
usług wymagają również przy 
spieszonych rozwiązań.

W gospodarce województwa 
konińskiego na pierwszym pla 
nie pozostają sprawy paliwo­
wo-energetyczne. Mamy szan­
sę, w oparciu o istniejący po­
tencjał i przy nadaniu pełnego 
priorytetu odkrywkowej ko­
palni węgla brunatnego w 
Lubstowie. wytwarzać znacz­
nie więcej energii elektrycz­
nej.

Konieczne jest też efektyw­
ne wykorzystanie potencjału 
produkcyjnego rolnictwa, któ­
re przechodzić będzie nadal 
zmiany strukturalne, procesy 
unowocześnienia technicznego 
i społecznego.

Z należytą troską rozwiązy 
wać będziemy problemy o- 
ś wiaty i kultury.

Andrzej Borkowski, lat 48, 
ma wyższe wvkształcenie e- 
konęmiczne. Jest członkiem 
PZPR od 1959 roku. W latach 
1956— 65 pełnił różne funkcje

Fot. — R. Formanek

w administracji, przemyśle i 
handlu. W latach 1965—72 był 
sekretarzem Komitetu Powia­
towego PZPR w Gnieźnie, a 
następnie zastępcą kierowni­
ka Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR w Poznaniu. W 
1973 roku powołany został na 
stanowisko przewodniczącego 
Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania w Poznaniu. W latach 
1975—77 był sekretarzem KW 
PZPR w Koninie, a przez na­
stępne dwa lata — I sekreta­
rzem Komitetu Zakładowego 
PZPR w Ministerstwie Fi­
nansów.

Od września 1979 roku jest 
T sekretarzem Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Koni­
nie. Na VIII Zjeździe PZPR 
Andrzej Borkowski wybrany 
został zastępcą członka Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

Kandyduje na posła do Sej­
mu PRL z Okręgu Wyborcze­
go nr 31 w Koninie oraz na 
radnego WRN.

Walenty Kołodziejczyk

Fot. — R. Królak

Członek władz naczelnych 
Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego, prezes 

Wojewódzkiego Komitetu ZSL 
w Poznaniu. Walenty Koło­
dziejczyk całe życie związany 
jest ze wsią i rolnictwem. 
Chłopski syn z Romanowa 
pod Krotoszynem, działalność 
społeczną rozpoczął w Zwią­
zku Młodzieży Wiejskiej „Wi-

ci”. Ukończywszy studia rol­
nicze z tytułem magistra inży­
niera, pracował wiele lat w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, a następnie w WK 
ZSL w Poznaniu. Od 1969 ro­
ku nieprzerwanie pełni obo­
wiązki prezesa wojewódzkiej 
instancji Stronnictwa w Po­
znaniu. .Wybrany posłem na 
Sejm PRL w 1972 roku, kan­
dyduje obecnie po raz trzeci 
w Okręgu Wyborczym nr 53 
w Szamotułach. Za długolet­
nią, ofiarną działalność zawo­
dową, polityczną i społeczną 
odznaczony został m. in. Krzy­
żem Komandorskim i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

— Działając w sejmowej 
Komisji Handlu Zagranicz­
nego miałem na uwadze pra­
widłowy rozdział środków i 
towarów potrzebnych zarów­
no na eksport, jak i dla kra­
ju, w tym również dla wsi. 
Wieś polska potrzebuje wszech 
stronnej pomocy przemysłu i 
instytucji ją obsługujących, 
aby mogła produkować więcej 
i lepiej, (emp)

Adam Łopatka
ff^yrektor Instytutu Pań- 

: twa i Prawa Polskiej 
Akademii Nauk, Wiel­

kopolanin (urodził się w 1928 
roku w poznańskiej wsi Szla- 
chcin) prof. dr hab. Adam Ło­
patka. działacz PZPR, kandy­
duje ponownie na posła do 
Sejmu PRL w Okręgu Wybor­
czym nr 52 w Poznaniu.

Z tym miastem związał się 
we wczesnych latach młodo­
ści. Tu na Uniwersytecie Po­
znańskim w 1951 r. ukończył 
Wydział Prawa, a w 1963 r. 
został mianowany profesorem 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza. Dorobek naukowy 
w postaci ponad dwustu prac 
zjednał Adamowi Łopatce u- 
znanie politologów nie tylko 
w kraju, znawców i teorety­
ków zagadnień socjalistyczne­
go państwa i prawa. Od 1972 
roku jest także prezesem Za­
rządu Głównego .Zrzeszenia 
Prawników Polskich.

W latach siedemdziesiątych 
Adam Łopatka reprezentował

Fot. — Archiwum

w Polsce tabu, wbrew temu, 
co często pisze o nas prasa 
zachodnia — mówi profesor. 
Informacje o nich są przed­
miotem szerokiej prezentacji 
oraz obiektem zainteresowa­
nia wielu instytucji. Nasz u- 
dział w realizacji Aktu Koń­
cowego Konferencji w Hel­
sinkach to nie tylko ratyfika­
cja Paktów Praw Człowieka, 
uchwalonych przez Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych.

Zmieniliśmy Konstytucję, roz­
winęliśmy zasadę równości 
społecznej, a obecnie przygo­
towywana jest nowelizacja 
Kodeksu Postępowania Admi­
nistracyjnego, co wzfnocni po­
zycję obywatela w stosunku 
do organów administracji pań­
stwowej.

W Sejmie mijającej kaden­
cji prof. A. Łopatka jest prze­
wodniczącym Komisji Prac 
Ustawodawczych, (zr)

Janina Kłossowska

Fot. — R. Formanek

U urodzona w 1942 roku Ja 
nina Kłossowska pracu 
je nieprzerwanie od 1961 

roku w Zakładach Wyrobów 
Sanitarnych „Cersanit” w Ko 
le (województwo konińskie). 

'Zarówno doświadczenie zawo 
do w — jest sortowaczką — 
jak i znajomość warunków 
oracy tego zakładu zatrudnia 
iącego w większości kobiety 
sprawia, iż w sferze jej zain­

teresowań znajdują się prze­
de wszystkim problemy ko­
biet pracujących Uważa, że 
w „Cersanicie” konieczne jest 
ulżenie ich pracy w odlewni 
i w magazynie wyrobów goto 
wych (często wystarczyłyby 
proste udogodnienia, nie wy­
magające znacznych nakła- 
dówk Konieczne jest też utwo 
rżenie zakładowej stołówki, w 
której mogłyby sie żywić tak­
że rodziny, . co przyniosłoby 
znaczną ulgę w organizowaniu 
życia rodzinnego. Stołówki, 
także w innych zakładach o 
znacznym - udziale kobiet 
wśród załogi, powinny ' przy­
gotowywać półprodukty żywno 
ściowe i wyroby garmażeryj­
ne. których brakuje w skle­
pach. W Kole nie starcza też 
rpieszkań i. miejsc w żłob­
kach. mimp znacznej w tym 
zakresie poprawy w ostat- 
-nich latach

Janina Kłossowska iest bez 
partyjna. Od lat aktywnie 
działa w związkach zawodo­
wych. Lidze kobiet. Kandydu 
je na posłankę do Sejmu PRL 
z Okręgu Wyborczego nr 31 w 
Koninie oraz na radna WRN

(wojh

Alojzy Bryl
£ lojzy Bryl — wieloletni 
*£ działacz Stronnictwa De 

mokratycznego, sekre­
tarz Wojewódzkiego Komitetu 
SD w Poznaniu, kandydujący 
na po<sła do Sejmu PRL w 
Okręgu Wyborczym nr 51 w 
Gnieźnie, chciałby w swej sipo 
łecznej pracy poselskiej zwró 
cić szczególną uwagę na dal­
szy rozwój usług i rzemiosła.

Uchwały VIII Zjazdu PZPR, 
stanowiące platformę wybor­
czą Frontu Jedności Narodu, 
podkreślają znaczenie usług i 
rzemiosła jako ważnych czyn’ 
ników dalszej poprawy warun 
ków życia społeczeństwa. Po­
mimo widocznego postępu w 
tej dziedzinie nie wszystkie 
społeczne potrzeby są w tym 
zakresie zaspokajane, szcze­
gólnie w dużych ośrodkach 
miejskich. Również mieszkań­
cy wsi oczekują zwiększenia 
działalności usługowej, nie tył 
ko instytucji pracujących na 
rzecz rolnictwa i nie tylko u- 
sług dotyczących spraw byto­
wych. W województwie poz­
nańskim tzw. usługi nie- 
materiailine, a więc na przy­
kład w zakresie ochrony zdro 
wia, kultury, turystyki, wypo­
czynku stanowią 60 procent 
całości świadczonych usług.

Alojzy Bryl uważa, że dal­
sza poprawa w sferze usług 
— zwłaszcza bytowych — uza 
leżniona jest od .wielu czynni 
ków m. in. od stałego wpro­
wadzania postępu techniczne 
go, nowych maszyn i urzą­
dzeń, wykorzystania surow­
ców wtórnych i odpadowych, 
poprawy gospodarowania i je 
go efektywności. k Zaintereso­
wanie sejmowych komisji ty­
mi właśnie sprawami może 
wydatnie pomóc w rozwijaniu 
usług, (aśk)

Edmund Skoczylas
Edmund Skoczylas, doktor 

nauk rolniczych, jest 
dyrektorem Kombinatu 

Państwowych Gospodarstw Roi 
nych w Goli koło Gosty­
nia w województwie Jesz- 
czyńskim. Ma 47 lat. Jest ini 
cjatorem postępu techniczne­
go w rolnictwie. M. in. w je 
go przedsiębiorstwie wypró­

Wacław Auleytner

Wacław Auleytner —bez­
partyjny — był posłem 
na Sejm PRL VI i VII 

kadencji. ' Reprezentuje koło 
„Znak”.

Z zawodu jest pedagogiem, 
interesuje się szczególnie pro­
blemami oświaty i wychowa­
nia. Satysfakcjonują go roz­
wiązania organizacyjne, przy­
noszące popraw- opieki nad 
młodym pokoleniem np. za­
pewnienie dostęnu do placó­
wek przedszkolnych sześcio­
latkom oraz wprowadzenie 
kompleksowych badań lekar­
skich dzieci w wieku szkol­
nym (szczególnie dzieci 'spe­
cjalnej troski).

— W szkołach większą uwa­
gę przywiązuje się dzisiaj do 
znaczenia wychowania fizy­
cznego — mówi. — Nieod­
zowne stały się sale'1 gimnasty­
czne, ale nie są już rzadkością 
także kryte pływalnie. Ulegb' 
poprawie warunki pracy ży­
cia nauczycieli. Tymi sprawa­
mi zajmuje się na co dzień 
Sejmowa Komisja Oświaty i 
Wychowania, w której praco­
wałem.

W latach 1956—1972 Wacław

Fot. — Archiwum

Auleytner był sekretarzem ge­
neralnym Klubów Inteligen­
cji Katolickiej w Polsce. Obec 
nie jest wiceprezesem PKIK 
w Warszawie. Działa ponadto 
m. in. w ruchu obrońców po­
koju. Kandyduje na posła do 
Sejmu PRL w, Okręgu Wy­
borczym nr 20 w Kaliszu.

(ewi)

Zenon Szulc

Fot. — R. .Erenski

Mierna! całe życie Zenona 
Szulca, członka PZPR 
od 1954 roku, związane 

jest z chemią. Po ukończeniu 
Politechniki Wrocławskiej, roz 
począł pracę w Wojewódzkim 
Biurze Projektów we Wrocła­
wiu, a następnie objął stano­
wisko głównego energetyka 
we Wrocławskiej Fabryce Su- 
perfosfatu. Potem rozpoczął 
pracę w Poznańskich Zakła­
dach Nawozów Fosforowych. 
Pełnił tam kolejno obowiązki 
głównego mechanika, dyrek­

tora technicznego, a od 1957 
roku dyrektora naczelnego. 
Jest dobrym organizatorem, 
potrafi sprawnie kierować du­
żymi zespołami ludzkimi.

W 1974 r. objął kierownic­
two pilskich Zakładów Włó­
kien Sztucznych „Chemites” 
w budowie.

Obok znacznego dorobku 
zawodowego, wyrażającego się 
m. in. siedmioma patentami 
i zespołową Nagrodą Pań- 

< stwową I stopnia, ważnym nur 
’ tern działalności Zenona Szui- 

ca jest praca społeczna i par­
tyjna. Rozpoczął ją w latach 
studenckich w organizacji 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Od czerwca 1975 roku jest 
członkiem Egzekut wy Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Pile. Jako inżynier wiele uwa­
gi przywiązuje do propago­
wania nowoczesnej techniki i 
technologii. Jest prezesem Wo 
jewódzkiego Oddziału Naczel­
nej Organizacji Technicznej.

Wyróżniony został wysoki­
mi odznaczeniami państwowy­
mi, m. in. Krzyżami Oficer­
skim i Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Kandyduje 
na Posła do Sejmu PRL w 
Okręgu Wyborczym nr 48 w 
Pile, (md)

Bogdan Walerczyk

Polskę na konferencjach mię­
dzynarodowych i kongresach 
naukowych, biorąc udział m. 
in. w przygotowaniu kolej­
nych spotkań przedstawicieli 
krajów — uczestników helsiń­
skiej Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie.

— Prawa człowieka nie są

bowano w ostatnim czasie no 
we, racjonalne metody zaki- 
szania kukurydzy. Wiele uwa 
gi poświęca poprawie warun­
ków socjalnych (zwłaszcza 
mieszkaniowych) pracowni­
ków kombinatu. Załoga Kom­
binatu PGR Gola zą bardzo dob 
re wyniki' produkcyjne w mi­
nionym roku gospodarczym 
wyróżniona została Sztanda­
rem Zjednoczenia PPGR w 
Poznaniu, a w roku 1978 przez 
Radę Państwa Orderem Sztan 
daru Pracy II klasy.

Edmund Skoczylas jest człon 
kłem PZPR, wybrany został 
członkiem Komitetu Miejsko- 
gminnego w Gostyniu i za­
stępcą członka Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Lesz­
nie.

Za całokształt działalności 
społecznej i zawodowej od­
znaczony został m. in. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Ód 
drodzenia Polski.

Kandyduje na poste do Se>j 
mu PRL w Okręgu Wybor­
czym rur 37 w Lesznie oraz na 
radnego WRN. (tt)

8 takich gospodarzach jak 
Bogdan Walerczyk, kan­
dydat na posła do Sej mu 

PRL z Okręgu Wyborczego nr 
52 w Poznaniu, mówi się, że są 
rolnikami z dziada pradziada, 
z zamiłowania i wyboru. Uro­
dzony w rodzinie rolniczej w 
Kórniku nie pozostał wpraw­
dzie na ojcowiźnie, ale przejął 
18-hektorowe gospoda.rstwo po 
teściach. Współpracując od 13 
lat- z Wojewódzkim Ośrodkiem 
Postępu Rolniczego w Siełih- 
ku, wyspecjalizował sdę w cho 
wie trzody chlewnej. Ód dzie­
sięciu lat prowadzi wzorową 
chlewnię reprodukcyjną. Rocz 
nie sprzeda je po 1 000 k.g żyw 
ca z hektara gruntów ornych, 
a więc dwukrotnie więcej, niż 
w przeciętnym dobrym gospo­
darstwie. Wiedzę swoją stale 
uzupełnia, działając w zarzą­
dzie Wojewódzkiego Związku 
Producentów Trzody Chlew­
nej.

Bogdan Walerczyk znany 
jest w Poznańskiem jako wice 
mistrz plonów z 1968 r. Uzysku 
je z nie najlepszej ziemi rekor 
dowe wydajności jęczmienia, 
w którego uprawie się wyspe­
cjalizował. Każdy hektar zie­
mi w jego gospodarstwie wy- 
daje trzykrotnie większe plo-

Fot. —R. Królak

ny od średniej — dosyć prze­
cież wysokiej — w wojewódz­
twie poznańskim.

Kandydując po raz pierwszy 
na posła z ramienia Zjednocz© 
nego Stronnictwa Ludowego 
(jest prezesem Miejsko-Gmin­
nego Komitetu ZSL w Kórni­
ku) pragnąłby wiele zdziałać 
dla poprawy sytuacji w rolnic 
twię, a także dla rodzinnej 
miejscowości, (emp)
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Szkoła dojrzałości 
i nowoczesności

Rozmcwa z generałem brygady Witoldem Wereszczyńskim 
szefem Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego w Poznaniu

Jakie są najistotniej­
sze elementy i tre­
ści uchwalonej przed 

kilkoma miesiącami przez 
Sejm, znowelizowanej ustawy 
• powszechnym obowiązku ob 
rony Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej?

— Ten ważny akt prawny, 
uchwalony w czerwcu ubiegłe 
go roku, jest-wyrazem dużego 
znaczenia, jakie najwyższe 
władze polityczne i państwo­
we przywiązują do spraw ob­
ronności, do wspólnego przez 
całe społeczeństwo poczucia 
cdpowiedzialnoś.ęi za losy oj­
czyzny. Dokument nawiązuje 
jednocześnie do uchwał VI i

H Zjazdu PZPR oraz III ple­
num Komitetu Centralnego 
partii ż lutego 1976 roku, któ­
re ? *cen+owałv potrzebę u- 
macnianda obronności pań­
stwa.

Jedną z najdonioślejszych 
r/.eneji ustawy jest pełniejsze 
•zapewnienie przezyiią równo­
ści i powszechności w spełnia 
ni u żołnierskiego obowiązki 
Wobec kraju, przede wszyst­
kim przez mężczyzn w wieku 
poborowym. Przejawia się’ to 
na przykład w przyjęciu od­
miennego niż poprzednio sy­
stemu odroczeń. Jedynie w od 
•niesieniu do osoby opiekującej 
się chorym członkiem rodziny 
mc ją one charakter obligato- 
ryjnr. w innych sytuacjach, 

w-ęc na przykład w przy- 
mdku' jedynego żywiciela ro- 
dziny, w związku z nauką, wy 
kenywaniem określonego za­
wodu czy prowadzeniem gos­
podarstwa rolnego — odrocze­
nie może lecz nie musi zostać 
udzielone. Każde takie odro- 
ęzsnie jest czasowe i nie ozna 
era całkowitego zwolnienia 
c-d odbycia służby wojskowej

Nowością jes* możliwość no 
wołania do , służby jedynego 
żywiciela rodziny, przy zagwa 
rantowaniu rodzinie odpo­
wiednich środków i warun­
ków do życia. Równocześnie 
— przy zachowaniu obow-ązu 
jacegb wieku poborowego od 
19 do 24 lat — ustawia przedłu 
ż la ów wiek do lat 28. dla 
Gsób korzystających z odroczę 
ira. Jedną z przesłanek u- 
chws lenia tego znowelizowa­
nego aktu prawnego stała się 
potrzeba głębszego oddziaływa 
nią poprzez służbę wojskową i 
jej fomp' ząstępcze na posta­
wi' młodzieży; potrzeba ksżteł 
trwania cech patriotycznych, 
a zarazem określonych umie- 
jętr.cści wynikających z po­
winności każdego mężczyzny 

na rzecz obronności ojczyzny. 
Dv wspomnianych form zastęp 
czych służby wojskowej nale­
ży między innymi dwulet­
nia służba w specjalnie zorga 
nizowanych oddziałach obro­
ny cywilnej. Łączy się w nich 
wykonywanie zadań i robót 
społecznie użytecznych ze spe 
cjalistycznym szkoleniem, na 
przykład w zakresie prac inży 
nieryjno-budowlanych, ratow 
nicfwa, zwalczania pożarów 
lub klęsk żywiołowych. Do- 
tychczasowe ochotnicze hufce 
pracy dla młodzieży od osiem­
nastego roku życia, staną się 
oddziałami obrony cywilnej, 
w kt*' .ych młodzi pełnić będą 
służbę zaliczana jako wypeł­
nienie powinności wejsko- 

Ayych.
Reasumując — znewelizowa 

na ustawa utrzymując dotych 
czasowy zakres obowiąz­
ków na rzecz obronności kra­
ju, gwarantuje ich powszech­
ność i równość. Ujednolica 
przy tym i przyzna je bardziej 
korzystne uprawnienia związa 
ne ze służbą wojskową — żoł­
nierzom i członkom ich ro­
dzin.

— Panie generale, trwa wła 
śnie okres rekrutacji do wyż­
szych szkół oficerskich i aka­
demii wojskowych. Z pewno­
ścią część uczniów klas matu 
ralnych rozważa możliwość 
podjęcia studiów w takich 
uczelniach. Może zechciałby 
pan — będąc przez wiele lat 
komendantem Wyższej Szkoły 
Oficerskiej Wojsk Pancernych 
imienia Stefana Czarnieckie­
go w Poznaniu — powiedzieć, 
jakich predyspozycji wymaga 
s’ę od kandydata na oficera 
W jska Polskiego?

C..arąiowi« poznańskiej szkoły oficerskiej „pcm cernioków" podczas szkolenia.
Fot. — Arehiwwn

— Oficer pełni funkcje do­
wódcze. Zadaniem szkół ofi­
cerskich jest przede wszyst­
kim przygotowanie dowódców 
czyli osób potrafiących samo­
dzielnie kierować zespołami 
ludzi. Przyrównując do życia 
cywilnego — kierowników, 
którzy samodzielnie umieją 
wydać stosowne decyzje, zorga 
nizować i spowodować ich wy 
konanie. Zważywszy natural­
nie specyfikę wojska, koniecz 
na jest duża dyscyplina wew­
nętrzna — nim bowiem mło­
dy człowiek zostanie przeło­
żeniem, Wpierw sam musi się 
wcielić w rolę podwładnego — 
musi umieć słuchać innych, 
wykonywać ich rozkazy. W zdo 
bywaniu szlifów', a później w 
pracy oficera przydaje się new 
r.e zacięcie pedagogiczne. Waż 
na jest też oczywiście ideowa 
postawa życiowa kandydata 
na oficera.

— A zainteresowania?

— Myśl®, iż mamy tyle ro­
dzajów uczeln’ wojskowych, 
że każdy kto zechce. znajdzie 
szkołę odpowiadającą jego za­
interesowaniom — technicz­
nym, medycznym, politycz­
nym, ekonomicznym (kwater­
mistrzostwo), wojskami zme- 
chan i zpwanym i, oancer n y mi, 
marynarką, lotnictwem...

— Czv nie sadzi pan, że po 
mimo tych rzeczywiście intere 
sujących możliwości studiowa 
nia. później ciekawej — a 
przy tym zaszczytnej pracy, 
atrakcyjność zawodu oficer­
skiego jakby zmalała?

— Istotnie. Minęły już cza­
sy nie tak znowu odległe, kie 
dy pragnieniem rodziców było 
wychowanie syna na nauczy­
ciela. inżyniera lub oficera, 
którzy posiadali (na przykład 
w okresie międzywojennym), 

najwyższy bodaj status i pre­
stiż społeczny. Myślę, iż przy­
czyny tego są dwie. Minione 
lata czy dziesięciolecia przy­
niosły sporo nowych, atrakcyj 
nich zawodów i specjalizacji, 
przy których część tych „tra­
dycyjnych” jakby straciła nie­
co blasku. Po wtóre — współ 
czesna młodzież nie przeżyła 
— i bardzo dobrze — czasów 
wojny, więc jakby nie doce­
nia znaczenia spraw wojskowo 
ści, obronności. A ów szcze— 
gólny szacunek starszych: ro­
dziców czy dziadków do ludzi 
w żołnierskich mundurach 
traktuje z niejakim dystan­
sem. Kult rycerza — tak z 
historią Polski nierozerwalnie 
związany niemal od zarania 
państwowości — pozostał już 
jedynie w oodręcznikach, lite­
raturze lub w filmie.

— Być może kandydatów na 
współczesnych rycerzy trochę 
odstrasza niezbędne w czasie 
studiów skoszarowanie?

W pometewskiej brygadzie

Razem w fabryce 
i w dyskotece

— Śmiem jednak twierdzić, 
że znakomita większość mło- 
dych mężczyzn, którzy w wy­
niku badań i egzaminów prze­
kroczą mury uczelni wojsko­
wej, nie żałuje tego wyboru. 
Studia odbywają się pod kie­
runkiem świetnych wykładów 
ców i przy udziale najnowo­
cześniejszych zdobyczy tech- 
niki. Dają możliwość rozwija­
nia wszelkich zainteresowań 
— od politycznych czy tech­
nicznych poprzez sportowe 
Tpc... artystyczne. Niecdosob- 
"ione sa przykłady absolwen­
tów — dzisiaj wyróżniających 
się pedagogów, znakomitych 
uczonych albo doskonałych 
dziennikarzy wojskowych. 
Prawie każdy z oficerów nie­
ustannie podnosi swoje kwali­
fikacje, również w uczelniach 
cywilnych — krajowych i za­
granicznych. Zresztą nie ma 
prawie specjalności w uczel­
niach wojskowych, które nie 
•nalazłyby zastosowania w gos 
pcdarce narodowej. Umiejęt- 
ncści oficerów — nowoczes- 
nych dowódców’, inżynierów, 
lekarzy, lotników7 — cenione 
są często bardzc wysoko nrzez 
najwybitniejszych fachow­
ców cywilnych.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał

WOJCIECH NENTWIG

Każdego roku kilkunastoletni, chłopcy i dziewczęta, absol­
wenci szkół zawodowych i techników, zamieniają ła- 
w szkolną na warsztat pracy. Wchodzą w zopełnde 

nowe, nieznane środowisko. Wprawdzie wcześniej przeszli 
tzw. praktyczną naukę zawodu, ale ileż to razy odbywała 
się ona w nader skromnych i uproszczonych warunkach 
warsztatów szkolnych? Ileż to razy zapoznawała jedynie z 
zawodowym elementarzem prostych narzędzi i surowców.

Przekraczając mury fabryczne młody frezer ■ — na przy­
kład — spotyka się z nieznanym cyklem produkcyjnym, ze 
skomplikowanym zespołem urządzeń, łomotem, maszyn 
i siejącymi ogniem „żeliwiakami . Ma prawo czuć się nie­
swojo, niepewnie, szczególnie gdy nie zauważy u swego bo­
ku starszego, doświadczonego kolegi, gdy zostanie sam na 
sam z precyzyjną maszyną. Może go to zniechęcić do zakła­
du i rodzić kompleksy, niewiarę we własne możliwości i sens 
pracy w wyuczonym zawodzie.

Środkiem skutecznie przeciwdziałającym stosowaniu wo­
bec młodzieży zasady „radź sobie sam”, zdaje się być socja­
listyczne współzawodnictwo pracy w systemie brygadowym. 
Jest ono częścią masowego ruchu współzawodnictwa pracy, 
vtóre szczególnie aktywizowało młodzież w województwie 
poznańskim w okresie realizacji Obywatelskiego’ Czynu 35- 
leoia Polski Ludowej. W czynie tym wzięło udział ponad 
70 000 pracowników i 3 535 brygad pracy socjalistycznej. 
Podjęto czyny produkcyjne i społeczne o wartości 1,6 mi­
liarda złotych.

Liczby te odzwierciedlają .zarówno gotowość ludzi pracy 
(w tym także młodzieży) do podejmowania i realizacji war­
tościowych inicjatyw, prowokują też pytanie, jak socjalisty­
czne współzawodnictwo pracy funkcjonuje w codziennej 
rzeczywistości zakładu produkcyjnego. Jaki jest w nim 
udział młodzieży, jego zasięg, system organizacyjny? Jaką 
korzyść przynosi przedsiębiorstwu, a jaką współzawodniczą­
cym brygadom? Według danych uzyskanych w WRZZ w 
Poznaniu istnieje w Poznańskiem około 4 500 brygad pracy 
socjalistycznej, zrzeszających prawie 20 000 młodych pra­
cowników.

Dobre przykłady aktywności młodzieży i jej udziału w 
masowym ruchu współzawodnictwa pracy można zaobser­
wować' m. in. w Zakładach Metalurgicznych „Pomet” w Po­
znaniu. Na ogólną liczbę. 879 współzawodniczących osób — 
36 Brygad Pracy Socjalistycznej oraz cztery Brygady Jako­
ści tworzy w „Pomecie” młodzież. W Wydziale W-2-na 252 
osobv biorące udział we współzawodnictwie 144 należą do 
ZSMP.

Aktywność pometowskiej młodzieży ma źródło w dobrej 
atmosferze, jaka w tym zakładzie towarzyszy socjalistycz­
nemu współzawodnictwu pracy. Masowość akcji, udział w 
niej wielu pracowników niezależnie od wieku, poziomu wy­
kształcenia i posiadanych kwalifikacji podnosi rangę współ­
zawodniczących. Najbardziej zależy na tym najmłodszym, 
którzy nie sprawdzili się jeszcze, a lubią swój zawód i pragną 
na stałe zostać w zakładzie. Najlepsi otrzymują wyróżnie­
nia — tytuły Brygady Pracy Socjalistycznej, odznaki, dy­
plomy, uprawnienia do umieszczenia na stanowisku pracy 
dowodów świadczących o posiadaniu tytułu. A jeszcze na 
zwycięzców czekają interesujące wycieczki do innych zakła­
dów pracy w celu wymiany doświadczeń, obozy wypoczyn- 
kowo-szkoleniowe itp. Członkowie Zarządu Zakładowego 
ZSMP zamierzają zaproponować przystąpienie do współ­
zawodnictwa wszystkim członkom organizacji. Realizacji 
tej idei służą: popularyzacja w formie wizualnej, rozmowy 
z podejmującymi pracę, artykuły w gazecie zakładowej, spot­
kania i wieczorki towarzyskie.

Współzawodnictwo brygadowe w „Pomecie” inspiruje 
także do czynów i akcji społecznych. Jedna z brygad wy­
remontowała dla odlewni formierkę, która została urucho­
miona dwa miesiące wcześniej przynosząc nie tylko korzyść 
zakładowi, lecz także 12-letniej dziewczynce z Domu Dziec­
ka w Kobylnicy, której za wypracowane środki młodzi 
ufundowali książeczkę mieszkaniową.

Życie wewnątrz brygady uczy trudnej, lecz potrzebnej 
sztuki zespołowego działania, współodpowiedzialności i sa­
modyscypliny. Brygady, która przyjęła do swego grona 
i obdarzyła zaufaniem, nie można zawieść. Szczególnie wte­
dy, gdy łączy jej członków wspólnota celu działania, kole­
żeństwo, przyjaźń, budowane w realiach fabrycznego kurzu, 
zgiełku i wysiłku. Zmęczenie wynoszą za fabryczną bramę, 
aby — często wspólnie — odprężyć się i odpocząć w czasie 
towarzyskiego spotkania lub w dyskotece.

JERZY KRĘGIELCZAK

Henryka Pieczyńskiego zna 
ją wszyscy pracownicy 
wydziału napraw Ickomo 

tyw ciężkich poznańskich 
ZNTK. Nawet ci, którzy się z 
nim osobiście nie spotkali. 
Brzmi to paradoksalnie, ale 
tak właśnie jest. Bowiem rów 
nież ci, którzy nie wiedzą, jak 
wygląda ów brygadzista, ko­
rzystają z jego wniosku racjo 
na li Zatorskiego usprawniające 
go oraz przyspieszającego pra­
ce remontowe, a także umcżli 
wiającego znaczne oszczędności 
materiałowe.

Ten wniosek to schemat 
przygotowywania wiązek prze 
wodów elektrycznych. Aby zro 
zumieć jego znaczenie, trzeba 
wiedzieć, że w jednej wiązce 
może być nawet 300 przewo­
dów o różnych przekrojach, 
długościach, przeznaczeniu. 
Nim H. Pieczyński zgłosił swój 
pomysł, każdy przewód ukła­
dano osobno, bezpośrednio na 
naprawianej lokomotywie. Na 

wet przy dużym doświadczeniu 
można się było pomylić w ko 
lejności ich montowania, do­
borze, trzeba było „na wyczu 
cie” określać ich długość. Te­
raz jest lepiej — przy pomocy 
schematu przed wejściem na 
lokomotywę, formuje się całą 
wiązkę bez obawy, że popeł­
nia się pomyłkę. Praca idzie 
więc szybciej, właściwie nie 
ma braków, pozwala też na 
oszczędzenie niejednego me­
tra jnstalacji elektrycznej.

Dobrze znają również woz.yscy 
pracownicy wydziału remontów 
inne •urządzenie zaprojektowane 
przez H. Pieczyńskiego — pulpit 
sterowniczy do sprawdzania urzą 
d«eń elektrycznych poza lokomo­
tywą. Taka możliwość wyklucza 
zamontowanie urządzeń niespraw 
nych. Co to daje? Roczne oszczęd 
ności na zbędnej robociżnie w wy 
’ o kość i 1,5 min zł.

Oto dwa spośród 1C wniosków 
złożonych od roku 1974 przez H. 
Pieczyńskiego, jednego z młodych 
rac jomałiaatorów działających w

Młodzi racjonalizatorzy w poznańskich ZNTK

Będą tu rządzić
ZNTK pod patronatem ZSMP. Cóż 
oznacza owo określenie? Ponieważ 
w przedsiębiorstwie tym działa — 
i to dobrze Klub Techniki i Racjo 
nalizacji, do którego należą wszy­
scy nowatorzy niezależnie od srwe 
go wieku, więc co tu jeszcze ma do 
roboty organizacja młodzieżowa?

— Naszym zadaniem — mó­
wi przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZSMP Andrzej 
Kreczmer — jest budzenie 
wśród młodych zainteresowa­
nia ruchem racjonalizatorskim. 
Wśród członków KTiR jest 
bardzo wielu ZSMP-owców. 
również aktywnych jak Hen­
ryk Pieczyński, a wnioski mło 
dych złożone w zeszłym raku 
to ponad połowa wszystkich 
opracowanych w zakładzie. 

Jest to zaś wynik trwającej w 
ZNTK od 13 lat pracy popu­
laryzatorskiej, prowadzanej 
przez organizację młodzieżową, 
w wyniku której grono mło­
dych racjonalizatorów ciągle 
się powiększa.
Jak wygląda owa działalność 

popularyzująca ruch racjonaliza­
torski wśród młodzieży w codzien 
nej praktyce, najlepiej mogą po­
wiedzieć przewodniczący kół ZSMp 
na poszczególnych wydziałach pro 
dukcyjnych. Na wydziale napraw 
lokomotyw ciężkich funkcję tę 
wykonuje Zbigniew Paetz. Jest 
elektromonterem. Pracując jedno­
cześnie uczy się zaoranie w tech 
nikum, a jeszcze działa w organi­
zacji młodzieżowej. Paetz prze­
de wsrązstkim suma sóą, aby do 

wszystkich młodych na wydziale, 
a je®t ich prawie IM, docierały in 
formacje o Turnieju Młodych Mi 
strzów Techniki i Organizacji, o 
zestawach tematycznych opracowy 
wanych wspólnie przez dyrekcję 
przedsiębiorstwa oraz KTiR, któ 
re to zestawy prezentują proble­
my, jakie racjonalizatorzy po win 
ni przede wszystkim podjąć ze 
względu na potrzeby Zakładów. 
Jest on też . współorganizatorem 
młodzieżowych giełd, na których 
złożony wniosek jest rozpatrywa 
ny, oceniany i jeśli proponuje ko 
rzystne usprawnienia — jest przyj 
mowany do realizacji.

Z. Paetz twierdzi, że ruchem 
raejonałizatorsikim interesuje 
się przede wszystkim młodzież 
o dobrym pczasgotewąnw pech 

nd-cznym do zawodu. A jeśTi 
problemy techniczne przekra , 
czają jego umiejętności? Od 
tego, aby mu pomóc, są zespo 
ły konsultantów. Z dużym wz 
naniem mówi przewodniczący 
koła ZSMP o ich pracy, mię 
dzy innymi o daiałalności jmż. 
Andrzej,a Łuczaka. I z satys­
fakcją dodaje, że dziesięciu, 
rhtodych ludzi, na „jego” wy­
dziale, to „starzy” racjonali®a 
torzy.

Podobną pracę organizacyjną i 
popularyzatorską prowadzi na wy 
dziale napraw wagonów Zbignńew 
Gałęski — przewodniczący działa 
jącego tani koła ZSMP. Sam jeot 
autorem 14 wniosków, ale podkreś 
la przede wszystkim znaczenie 
tych, które złożyli jego koledzy- 
Tak więc Leon Bogajewski jest au 
torem projektu czuwaka elektrycz 
nego, zbudowanego z polskich 
części, zastępującego urządzenie 
importowane, przewyższające ja 
jakością. Zenon Gryka, elektronik, 
zaczął pracować w ZNTK dopiero
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I pełnym EM] -SPRAWYnie tylko MŁODYCH
2-letnia Izompozytorha

Jedna z moskiewskich szkół muzycznych wystawiła operę „Kró­
lowa Śniegu", skomponowaną przez 12-!etnią Lidę Kawinę (przy 

fortepianie), uczennicę VI klasy.
Fot. — CAF

Wielkopolska część nowej fregaty

Dar Młodzieży” — szko 
leniowa fregata pow- 

77 staje pod patronatem 
młodych, którzy nie tylko zbie 
rają fundusze potrzebne na 
ten cel, lecz również zobowią­
zują się wykonać wiele elemen 
tów pływającej szkoły przy­
szłych oficerów'polskiej mary 
narki handlowej. „Dar Mło­
dzieży”, który zastąpi zasłużo­
ny, ale też wysłużony „Dar Po 
morza”, powstanie w rekordo 
wym tempie. Ną początku lip­
ce. tego roku rozpocznie się 
wykonywanie pierwszych ele­
mentów, a za dwa łata ma się 
odbyć wodowanie. Młodzież 
postanowiła, iż konto budowy 
żaglowca będą zasilać fundu­
sze pochodzące nie z dobrowol 
nych datków — bo o to dość 
łatwo — lecz z dodatkowej pra 
cv. Będzie z tej aktywności 
podwójna korzyść.

Na „Dar Młodzieży” złoży 
się też cząstka pracy młodych 
Wielkopolan. Na przykład w 
województwie poznańskim — 
?ak nas poinformował sekre­
tarz Rady Wojewódzkiej 
FSZMP Zbigniew Kowalski — 
w drugim kwartale przyszłego 
roku ZSMP-owcy z Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Ce 
gielski zmontują silnik napę­
du głównego i agregat prądo­
twórczy.

Organizacja ZSMP-owska w Wy 
tw órni Sprzętu Komunikacyjnego 
PZŁ w Poznaniu wykona elemen 
ty hydrauliki siłowej, a poznański 
„Supon” oprzyrządowanie przeciw­
pożarowe. W poznańskiej „Wiepo- 
famie” powstanie specjalna obra­
biarka, która przydać się może 
do niezbędnych napraw, wykony­
wanych podczas rejsów.

Młodzież pracujaca zrzeszona w 
ZSMP będzie miała największy u- 
driał spośród organizacji młodzie­
żowych w budowie nowej fregaty 
Jest to . oczywiste, ponieważ ona 
właśnie ma największe możliwo- 

dwa lata temu, a już jest autorem 
kilku opracowań racjonalizators­
kich. Jolanta Gulińska — mecha­
nik precyzyjny — dopiero niedaw 
no „wystartowała”, ale jej pierw 
szy wniosek jest bardzo cenny. 
Dzięki niemu manometry lokomo­
tyw określonego typu dotychczas 
sprowadzane z Anglii można zastą 
pić polskimi, co da je w ciągu ro 
ku 200 000 zł oszczędności.

Dlaczego Z. Gałęski woli mó 
wić o działalności innych mlo 
dych racjonalizatorów a nie 
o sobie? Po prostu dlatego, że 
pragnie wykazać, jak istotna 
jest praca prowadzona przez 
ZSMP, jak ważne są jej rezul 
taty dla całego zakładu.

O tym właśnie' mówi dyrek 
tor ZNTK, mgr inż. Marian 
Łukaszewicz. Uważa on, że 
inicjatywy młodych są na­
prawdę wartościowe. Przecież 
to właśnie młodzieżowa organi 
zacja ZNTK wpadła siedem 
lat temu na pomysł organizo­
wania „miesiąca młodych ra 
cjonałizatorów”, a rok póź­

aprzód
ści wypracowania dodatkowych 
funduszy. Dotychczas przekazano 
ich z Poznańskiego około 130 000 
złotych, ale już wiadomo, że na 
konto budowy wpłyną dalsze zło 
tówki. Na przykład młodzi z po­
znańskiej dzielnicy Grunwald zo 
bowiązali się do zebrania 500 000 
złotych; część środków wypraco­
wywanych w ramach Funduszu 
Akcji Socjalnej Młodzieży przeka 
ża ZSMP-owcy z dzielnic: stare 
Miasto, Nowe Miasto i Jeżyce. Do 
datkowe fundusze zbiorą m. in. w 
„Wiepofamie” (50 000 złotych), w 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w 
Książu (20 000 złotych), w Spół­
dzielni Mieszkaniowej Osiedle Mło 
dych (H 090 złotych), w Zakładach 
Papierniczych „Malta” (2 400 zło­
tych). w gnieźnieńskim oddziale 
Kombinatu „Zremb” (5 000 zł).

Na miarę swoich możliwo­
ści konto budowy zasilą po­
znańscy harcerze. Zamierzają 
oni przekazać 250 000 złotych, 
uzyskanych przede wszystkim 
ze zbiórki surowców wtór­
nych. Socjalistyczny Związek 
Studentów Polskich zapropono 
wał swoim członkom, by m. 
m jedną dniówkę pracy na 
studenckich praktykach robot 
n i czy eh przekazać na „Dar Mło 
dzieży”.

Różnorodne są działania, 
zmierzające do powstania fre­
gaty. Wynikają one z możli­
wości kół ZSMP, drużyn 
ZHP. grup działania SZSP. To 
bowiem oczywiste, że gdyby 
młodzieży nie udało się zebrać 
50b milionów złotych — bo 
na tyle oszacowano koszt pow 
stania następcy „Daru Pomo­
rza” — różnicę bez większego 
uszczerbku dla budżetu mo­
głoby uzupełnić państwo. Ale 
bvłbv to swoisty „dyshonor” 
dla młodych. Jest bowiem w 
tej - budowie coś z symbolu: 
więzi pokoleń i rozumienia 
morskich interesów kraju

(ask)

niej — giełd młodzieżowych. 
Dzisiaj te formy działania wy 
korzystywane są w wielu za 
kładach pracy nie tylko Po­
znania. Znaczenie składanych 
przez młodych wniosków jest 
też nie byle jakie — wiele 
spośród nich przekazuje się 
do innych ZNTK. naprawiają 
cych taki sam tabor kolejowy.

Działalność rac Jona Uzalorska 
jest więc niezwykle ważna dla 
przedsiębiorstwa. Dzięki zgłoszo­
nym i wprowadzanym w życie 
wnioskom — a wdraża się o- 
koło 97 procent propozycji — moż 
na rozwiązać wiele problemów 
produkcyjnych, decydujących o 
wykonaniu i przekroczeniu zadań 
planowych, o przyspieszeniu tem­
pa robót, polepszaniu warunków 
pracy. Tak na przykład w roku u- 
biegłym wnioski racjonalizators­
kie dotyczące usprawnień na sta 
nowiskach naprawczych lokomo­
tyw spalinowych wielkiej mocy 
pozwoliły wyremontować o wiele 
więcej maszyn niż przewidywał 
plan. Zaś w sytuacji panującej w 
kolejnictwie w ubiegłym roku by

Kliszę”' poznałem przed 
dwoma laty. Miał wów- 
77 czas dwadzieścia lat. 

Jego twarz, o sapadniętych 
oczach, ziemista i blada, byłą 
twarzą starego człowieka. Sie­
dział otępiały. Do spraw, o któ 
rych w tej sali mówiono, miał 
dziwny dystans — sprawiał 
wrażenie, jak gdyby nie doty 
czyły jego. Myślami błądził 
daleko. Tylko ręce były nerwo 
we, rozbiegane.

Na lawie oskarżonych Sądu 
Wojewódzkiego w Lesznie sie­
dział człowiek, którego „depor 
towano” do rzeczywistości z 
wymyślonych przez niego 
wysp szczęśliwych...

■ orzeczenia sądowo-psychia- 
trycznego: ..... przyznał się do za
rzucanego mu czynu i wyjaśnił 
okoliczności, w jakich do niego 
doszło, zgodnie z zebranym matę 
riałem dowodowym. Ponadto wy­
jaśnił, że włamania dokonał dla­
tego. iż znajdował się w głodzie 
narkotycznym, ponieważ od czte 
rech dni nie mógł zdobyć żadnego 
ze środków, a zażywał je od 
trzech lat...”

Miął zaledwie siedemnaście 
lat, gdy po raz pierwszy oszu 
kał swój organizm, przekro­
czywszy barierę, za którą 
znalazł dziwny świat, pełen 
nienaturalnej dobroci i spoko 
ju. Wtedy jeszcze nie wiedział, 
że był to świat złudzeń, które 
— by mogły trwać — będą po 
trzebowały wciąż nowych ood 
ni et. Jego nałóg specjaliści 
określili jako socjogenny, po­
wstały w określonych ukła­
dach społecznych. To one do­
prowadziły „Kliszę” za wyso 
ką barierę ławy oskarżonych.

Po ukończeniu szkoły pod­
stawowej znalazł się w Kato­
wicach, z dalą od domu ro­
dzinnego. Pobierał naukę w 
technikum fotograficznym. O- 
trzymywał w tym okresie li­
sty pochwalne, dyplomy, po­
dziękowania za udział w wy-

Zdobywają wiedzę rolniczą

W Zespole Szkół Rolniczych w Sędziejowicach (Sieradzkie) kształ­
ci się około 400 przyszłych specjalistów rolnictwa. Przy szkole 
istnieje Wojewódzki Ośrodek Przygotowania Zawodowego, w 
którym uczniowie szkół rolniczych z całego województwa odby­
wają praktyki z zakresu mechanizacji rolnictwa i zdobywają 
uprawnienia do kierowania ciągnikami. Na zdjęcia: zajęcia w 

pracowni uprawy roślin.
GAF — fot. Zbraniecki

ła to po prostu kwestia utrzyma­
nia ruchu na niektórych liniach. 
Pewne zagadnienia techniczne po 
wierzą się od fazy koncepcji do 
wdrożenia, specjalnie organazowa 
nym brygadom racjonalizatorskim. 
Między innymi właśnie obecnie 
taki zespół rozwiązuje problemy, 
które wyłoniły się w związku z 
modernizacją wydziału napraw ma 
szyn elektrycznych.

Nie tylko jednak chodzi tu 
o efekty prodokcyjme. Rów­
nież "o to, że ruch raejonadi 
zators-ki dowodzi istnienia po 
staw zaangażowanych i twór 
ezych. A także jest siwego ro 
dzaiju narzędziem ich kształto 
wania. Dlatego słusznie ZSMP 
w swej działalności tak szero 
ko uwzględnia tematykę ra­
cjonalizatorską. Przecież kie­
dyś młodzi „przejmą zakład”, 
zaczną w nim rządzić. Gd tego 
jak zostaną ukształtowani, za 
leżeć będzie wartość i’ch przy 
szłej pracy.

ZOFIA SZPROKOFF

,,Wierzcie życiu**

Powrót z
stawach. Był więc dobrze za­
powiadającym się, młodym fo 
tografikiem. Ale pasja foto­
grafowania, utrwalania prze­
mijającego czasu otworzyła 
przed nim środowisko ludzi, 
dla których „twórcza wena” 
zaczynała się od zastrzyku, po 
którym pojawiały się miraże, 
nagle uł ad zony i kolorowy 
świat. Początkowo robił to z 
ciekawości. Doświadczał na 
sobie. A później już musiał. 
Nie dostrzegał tego nikt, kto 
powinien czuwać i pomagać 
kiedy był jeszcze czas ratun­
ku. „Kli&za” był sam, a nałóg 
coraz bardziej się potęgował...

Na pytania Sądu odpowiadał ci 
chym spokojnym głosem. Ożywiał 
się wtedy, gdy Sąd polecił mu 
wymienić nazwy środków odurza 
jących, przy pomocy których osią 
gał swój psychiczny komfort. 
Tych, które otwierały mu drogę 
do jego wysp szczęśliwych, ale 
również — wyniszczały jego orga 
ni®m. Nie mając przygotowania 
farmaceutycznego Szybko i pew- 
nie wymieniał trudne łacińskie 
nazwy wielu specyfików. Brał 
wszystko, co otwierało mu drogę 
do wymarzonego świata lub choć­
by dawało namiastkę tamtych 
złudzeń. Informował Sąd o wiel­
kości dawek, o miejscach gdzie 
dokonywał wstrzykiwania. Nau­
czył się tego sam.

Osiąganie „słaniu błogości” 
było jednak coraz trudniejsze, 
droga do „wysp ssczęśliwych” 
wydłużała się. Organizm, przy 
zwy czajony do sztucznych pod 
niet, żądał coraz częstszych i 
większych dawek odurzają-

HUMOR I SATYRA

— Czy ty, jako król, nie 
mógłbyś rozkazać, żeby 
nam dali po butelce pe- 

psi-coli?

Wie zawsze na linii

Idol, do domu!
lf łodzi jak to młodzi — podobno rozsadza ich pragnie- 
l^*nie idola. Podobno młodzi tylko szukają idola. Po­

dobno go tak szukają, że nawet znajdują. 1 podobno ta­
kie idole są wśród nas, a na dowód w miarę kompletną 
listę swoich wybrańców na idoli przedstawiło niedawno 
jedno z pism, którego jednak nie chcę szarpać po imie­
niu. Niech sobie idoluje! Może to tylko zabawa? Ale po 
głębszym zastanowieniu łatwo można dojść do wniosku, 
że takiej okazji przepuścić nie można. Idol to w naszej 
rzeczywistości prawie jak duch nie z tego świata, a du­
chy straszą.

Kim ma być ten duch — idol?
Teoretycznie — nie wiadomo! Zresztą, czy teoria zaw­

sze musi wspomagać praktykę? Na pewno nie. •
Idol tedy został spersonifikowany, czyli sprowadzony 

do wymiarów cielesnych różnych publicznych postaci. 
Obok Niemena znalazł się Rosiewicz, obok Rosiewicza 
znalazł się Boniek, obok Bonka znalazł się Fibak, obok 
Fibaka... I tak dalej. Idol na idolu. Tylko dlaczego taki 
skład? I dlaczego do tego składu dodany został Zimer- 
man? Pianista obok tenisisty, obok piłkarza? Nie będę wni­
kał w tajniki redakcyjne. Zastanawiam się jednak, czy idol 
naprawdę nie jest potrawą jeśli nie podtęchłą, to na 
pewno już nieświeżą. W takim oczywiście ujęciu. Idol — 
jeżeli mamy już się trzymać tej terminologii — przecież 
zupełnie się odpersonifikował. Może przez mgnienie jed­
nego koncertu, może przez mgnienie jednego tonu, ido­
lem była grupa Boney M. Ale już nie jest. Już idol się 
skończył. Pojechał w siną dal swojej szansy i nikogo tu 
nie osierocił. Proponują Fibaka. Zgoda. Człowiek zacny, 
jeździ sobie, odbija z bardzo różnymi rezultatami piłki, a 
czasami pojawia się w telewizorze. Idol musi mieć tę ce­
chę, że nie może przegrać ani razu. Proponują Niemena, 
ale sam Niemen twierdzi, że jest kontrowersyjny. Propo­
nują Rosiewicza, Krawczyka. Znam takich, którzy na ich 
miejsce postawiliby tego, który wylansował w Opolu „Ko­
lorowe jarmarki”. Proponują też Bońka, ale Boniek o- 
prócz czeruzonych kartek ma też inne nie tylko piłkarskie 
przypadki, o czym publiczność wie i z czego też wyciąga 
wnioski.

Jest zatem idol, czy go nie \ma?
Może mamy typowy kryzys idola?
Według mnie idol współczesny zmienił właśnie swoją 

postać i raczej należy go szukać na obszarach — wbrew 
wszelkim pozorom — tradycyjnych. Gdzieś między miło­
ścią, rodziną, pracą, zabawą, satysfakcją, nadzieją. Gdzieś 
tu się chyba ukrył ten współczesny idol. Tylko — czy 
nie za mocno się zakonspirował? Chyba że nie wypada 
przyznawać się do tego. Miłość — wiadomo, że istniała i 
istnieć będzie. Żaden więc idol! Ale naukowcy spod zna­
ku, ankiet socjologicznych raczej skłonni są twierdzić, że 
rośnie kult szczęścia po ślubie, rodzinności. Nawet się 
obserwuje niezwykły wprost rozwój kultu domu. Kto wie, 
a może dom jest dziś idolem? Dom i wszystko, to co w 
domu człowiekowi niezbędne: rodzina, miłość i kłopoty 
zwyczajne, materialny dostatek,, przedmioty ze znakiem 
nowoczesnej cywilizacji. A czy idolem nie jest dziś bycie 
kimś? Ta myśl nie wydaje mi się do odrzucenia ze wzgar­
dą. Jeśli to nie idol dziś, to na pewno idol jutra.

TOMASZ JERKO

wysp szczęśliwych
cych. Przez dtożśzy czas wy- 
storczały mu własne pienią­
dze. Zarabiał jako okolicznoś­
ciowy fotograf. Ludzie chętnie 
i dobrze płacą za zdjęcia ze 
ślubów, chrztów, radosnych 
dni życia. Kiedy akurat nie 
było gotówki, ratowali go ko­
ledzy. Potem i to się skończy­
ło, a pokątni handlarze zaczęli 
ąo unikać. Bali się wpadki. 
Powoli przestawał panować 
nad nałogiem. Żądał, groził, 
prosił. Wreszcie zdecydował 
si^ na desperacki krok — wła 
mania do aptek. F.pilo? roze- 
grał się na lawie oskarżo­
nych.

W liście z aresrtu pisał: .zro- 
wu zmieniłem celę, ale jest po­
dobna do poprzedniej. Dni także 
Są podobne do siebie — pobudka, 
apel, śniadanie, obiad, kolacja; 
apel, sen...”. Zamiast więc poszu­
kiwanego szczęścia, znalazł mono 
tonię dni ożywianych Szczękają­
cymi kluczami w ©kratowanych 
drzwiach.

Zastosowane w areszcie le­
czenie polegało na tzw. auto- 
treningu i całko witej absty­
nencji, żadnych lekarstw, na­
wet najmniejszej pigułki’. Sam 
musiał przezwyciężyć głód nar 
kotyczny organizmu. Czul się 
fatalnie. Apatia. Zawroty gło 
wy. Bóle całego ciała, szcze­
gólnie stawów. Mdłości. Nie­
pokój. Złość na siebie i kole­
gów. Cierpiał fizycznie i mo- 
rątoie. Ale — zaciskał zęby.

Zr? ruto a\ do czego prowadzi 
narkomania.

Na umówione spotkanie w leg­
nickiej kawiarence przyszedł od­
mieniony: młody, wesoły, wolny. 
Minęły dwa lata. Podjął pracę za 
wodową, ale był pacjentem po­
radni zdrowia psychicznego. Sto 
sowa! się do wszystkich rad ku­
ratora. W pierwszym okresie nie 
pracował w wyuczonym zawodzie 
— podjął ciężką pracę fizyczną w 
budownictwie. Wracał do domu 
zmęczony nie myślał jednak o po 
jawia jących się jak echo daw­
nych potrzebach organizmu.

Nowa praca dawała mu ' 
także możliwość wyższych za 
robków. A miał sporo zobo­
wiązań finansowych — wyrów 
nanie wszystkich szkód wyrzą 
dzenych włamaniami do czte­
rech aptek, zapłacenie wyso­
kiej grzywny. Postanowił rów 
nież zwrócić matce wszystkie 
koszty, jakie poniosła w zwfąz 
ku z jego pobytem w areszcie. 
Pracował więc ciężko, ale od­
zyskiwał spokój. Miał dziew­
czynę. To dzięki niej, a wie­
działa przecież o jego przeszło 
ści, przetrwał najcięższe chwi’ 
le, gdy zaczynał wątpić w sie­
bie i znowu był o krok od 
te to, aby ulec namowom by­
łych kolegów.

Mówi: ^...prawdziwe wyspy
Szczęścia znalazłem dopiero teraz, 
przy niej, przy dziewczynie, która 
nie hala się mojej przeszłości”. I 
doda je: „Nie wierzcie fatamorga 
nie. Wierzcie życiu”.

JANUSZ WYREMBEK
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Milicyjna akcja „Semafor”

Stan zabezpieczenia przed kradzieżą 
wagonów i przesyłek kolejowych

Pod kryptonimem „Sema­
for” Milicja Obywatelska prze 
prowadziła na terenie całego 
kraju kolejną akcję sprawdza­
jącą stan zabezpieczenia wa­
gonów i przesyłek kolejo­
wych przed włamaniami i kra 
dzieżami. Jednocześnie funk­
cjonariusze MO zatrzymali 
wielu złodziei kolejowych.

W ciągu dwóch dni mili­
cjanci oraz członkowie ORMO, 
SOK i pracownicy PKP skon­
trolowali na 291 stacjach to- 
warowych i przyległych te­
renach 6 125 pociągów. W su­
mie sprawdzono stan zabez­
pieczenia blisko 210 000 wago 
nów, w tyrh ponad 18 500, w 
których znajdowały się war­
tościowe przesyłki.

Ustalenia dokonane pod­
czas tych kontroli wykazują, 
że z zabezpieczeniem wago­
nów przed kradzieżami i wła­
maniami wciąż jeszcze nie jest 
najlepiej. Świadczy o tym m. 
in .konieczność podjęcia de­
cyzji o wyłączeniu ze składów 
ponad 2 000 wagonów, a w 
blisko 9 000 ujawnione zosta­
ły usterki w. ich zabezpiecze­

Zaprószenie na wczasy

Bank informacji
ZMiża się kwiecień, a wra-z z 

ni>m piękna, słoneczna pogoda. 
Oto nasze oferty wczasoy/e dla 
tych, którzy w najbliższym czasie 
zechcą spędzić urlopy w atrak­
cyjnych miejscowościach wypo­
czynkowych .

Przedsiębiorstwo Spedycji Kra­
jowej w Poznaniu (tel. 656-21) ma 
wolne miejsca w Bierutowicach 
od 20 marca do 2 kwietnia i w 
Zakopanem od 14 do-37 kwietnia 
Urząd Miejski Poznania (tel 
572-8) wewnętrzny 233) — w Kar­
paczu od 21 marca do 3 kwietnia 
Wojewódzka Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w Lesznie (tel w Lesz­
nie 35-80) — w Zakopanem od 11 
do 24 marca. Swarzędzkie Fabryki 
Mebli (tel. 137-321) — w Różance 
koło Międzylesia od 20 marca do 
2 kwietnia Wojewódzka Snołdziel 
nia Mieszkaniowa w Poznania 
(tel. 20-50-81) w Polanicy Zdroju 
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© NOWE DOMY NA NOWEJ ULICY

Państwowe gospodarstwo rolne w Pierwomajsku koło Char­
kowa wzbogaciło się w lutym tego roku o nowe bloki miesz­
kalne przeznaczone dla miejscowych robotników rolnych. Dy­
rekcja gospodarstwa wręczyła im klucze do mieszkań w do­
mach zbudowanych przy pomocy funduszu zakładowego. Z 
kilkunastu nowych domów powstała w siedlu nowa ulica, do­
chodząca do centralnej magistrali — ulicy Pokoju.

Lokatorzy mieszkań oddanych im ostatnio do użytku sami 
brali udział w zakładaniu instalacji elektrycznej oraz wodno­
kanalizacyjnej, a także w pracach wykończeniowych podczas 
budowy domów. Ponadto uporządkowali oni osiedla i wyty­
czyli drogi dojazdowe oraz chodniki. Obecnie do wzniesio­
nych budynków doprowadza się gaz.

9 PRZED PREMIERĄ W CHARKOWSKIM TEATRZE

„Niezapomniany"' — to tytuł nowej sztuki, przygotowanej 
przez Państwowy Teatr imienia Tarasa Szewczenki w Char­
kowie. Jej autorem jest charkowski dramaturg — R. Połonski, 
a reżyserem — zasłużony artysta Ukraińskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej — M. GHjarowski. Sztuka, której treścią 
jest życie i walka Włodzimierza Lenina, zostanie wystawiona 
w związku ze 110 rocznicą jego urodzin.

& USPRAWNIENIA PRZY PRODUKCJI PRALEK

Pracownicy Charkowskiej Fabryki Maszyn Domowego Użyt­
ku opracowali i wyprodukowali zespół nowych urządzeń do 
pralek automatycznych. Dzięki jch zastosowaniu, w wytwa­
rzanych w fabryce pralkach można będzie zainstalować roz­
szerzony program ich czynności. Obecnie racjonalizatorzy 
zakładowi opracowują projekt suszarki, której działanie moż­
na by połączyć z pracą automatycznej pralki. Wyroby char­
kowskiej fabryki znane są nie tylko w Związku Radzieckim 
— przeznacza się je także na eksport, ostatnio wysłano se­
rię pralek automatycznych do Bułgarii, (wos)

niu. Podczas akcji funkcjona­
riusze MO zatrzymali na „go­
rącym uczynku” 79 złodziei, z 
czego 68 na terenie stacji ko­
lejowych. Efektem akcji było 
także skierowanie wniosków 
na kolegia w sprawie 274 o- 
sób, które popełniły wykro­
czenia.

Akcja „Semafor” nie jest 
pierwszym, ani też jedynym 
przedsięwzięciem Milicji Oby­
watelskiej mającym na celu 
przeciwdziałanie kradzieżom 
i włamaniom do wagonów ko 
lejowych. Tylko w ubr. orga­
na MO wszczęły blisko 1 500 
dochodzeń w tej grupie prze­
stępstw, a straty jakie one po­
wodują, wynoszą kilkadzie­
siąt milionów złotych rocznie 
wykazując tendencję rosnącą.

Jak wynika z danych, do­
tyczących miejsca ujęció zło­
dziei — włamań i kradzieży 
dokonuje się przede wszyst­
kim na stacjach kolejowych, 
w czasie przetaczania, a na­
wet załadunku wagonów. Zda 
rza się, że wagony, w których 
znajdują się towary wartości 
liczonej niekiedy w milionach 
złotych, z przyczyn technicz­

w terminach od M marca do 11 
kwietnia i od 20 marca do 2 
kwietnia oraz w Szczyrku od 3 
do 9 kwietnia

Do swoich ośrodków wczaso­
wych zapraszają również: Woje­
wódzki Związek Kółek Rolniczych 
(■tel. 460-01). który może odstąpić 
skierowania do Krynicy Zdroju w 
terminach od 20 marca do 2 
kwietnia oraz od 4 do 17 kwietnia 
i do Polanicy od 20 marcjt do 2 
kwietnia. Przedsiębiorstwo Usług 
Socja>lnych Budownictwa (teł 
676-361) proponuje Bierutowice 
(5—18 kwietnia). ..Energopol” (tel 
66-00-41) odstępuje Polanicę od 22 
marca do 4 kwietnia. Kuratorium 
Oświaty i Wychowania UW w 
Poznaniu (tel. 696-578) odstąoi 
Szklarska Porębę od 28 marca do 
10 kwietnia. Międzyzdroje od 2 
do 9 kwietnia, Jaworzynkę w Be­
skidzie Śląskim od 4 do 18 kwiet­
nia, Krynice Zdrój oraz Wisłę w 
tym samrm terminie. Karpacz od 
5 do 19 kwietnia i Zakopane od 
1 do 14 kwietnia Mamy już też 
t^dno zgłoszenie na mai z

Przestrzennego (tel i 
696-297) do Zakopanego od 19 maja 
do F czerwca.

Za in t e r esów an yc h pr osim y. o 
zasięganie informacji cod wyżej 
podanymi numerami telefoniczny­
mi lub nod numerem telefonu 
Banku: 636-525. (sf)

nych odstawiane są na bocz­
ne tory i pozostawiane bez 
zabezpieczenia. Część kradzie­
ży dokonywanych jest rów­
nież w czasie, gdy pociąg stoi 
przed semaforem.

Osobna sprawa, to „ułat­
wianie” włamywaczom dzia­
łalności przez pozostawianie 
otwartych okien, niezałożenie 
lub uszkodzenie plomb, a na­
wet brak... drzwi.

Sprawie zapobiegania kra­
dzieżom z,włamaniem do wa­
gonów kolejowych milicja po­
święca wiele uwagi, a jeżeli 
już dojdzie do dokonania prze­
stępstwa dąży sie do szybkie­
go wykrycia sprawcy i od­
zyskania- utraconego mienia. 
Należy jednak zdawać sobie 
sprawę z tego, że zabezpie­
czenie wagonów i przewożo­
nych towarów należy przede 
wszystkim do PKP i przed­
siębiorstw je ekspediujących. 

. Na marginesie sprawy do­
dajmy, że podczas 2 dni akcji 
milicjanci stwierdzili, że kil­
kudziesięciu kolejarzy pracu­
jących na stacjach towarowych 
znajdowało się w stanie nie­
trzeźwym. (PAP)

■ IV Wyprawa 
Antarktyczna PAN 

zakończyła działalność
Przebywająca od grudnia na 

Wyspie Króla Jerzego IV Wy­
prawa Antarktyczna PAN za­
kończyła już diziałalność nau­
kową i przygotowuje się do 
powrotu. Do wyspy przypły-. 
nął staitek „Ledochowski”. któ 
ry zabiorze uczestników wy­
prawy polarnej do kraju-

PAP

Można już nabywać 
wnioski 

na promesy dewizowa
Od dzisiaj do 10 kwietnia br. 

w poznańskim „Orbisie” przy 
ul. Świerczewskiego 12, Sports- 
Touriście — ul. Czerwonej Armii 
75 oraz w Polskim Związku Mo 
torowym — ul. Ratajczaka 44, 
można składać wnioski o przy 
dział promes w celu zakupu za­
granicznych środków płatni­
czych na indywidualne wyjaz­
dy w 1980 roku do państw roz­
liczanych w wolnych dewizach 
oraz do Jugosławii. Wnioski te 
rozpatrywane będą przez komi­
sję, którą powołał Wojewoda 
ooznański.

Przy wyjeździe indywidual­
nym do krajów kapitalistycz­
nych i Jugosławii sprzedaż za­
granicznych środków płatni­
czych nie może być więfcsza niż 
150 dolarów na osobę. Udział w 
wyjeździe w ramach turystyki 
grupowej łub indywidualnej 
świadczonej w 1980 roku wykłu 
cza możliwość powtórnego ubie 
gania się o przydział promesy 
na wyjazd do Jugosławii. (rihe)

Opublikowana niedawno
przez Państwowy Insty­
tut Wydawniczy mono­

grafia Zygmunta Wojciechow­
skiego o Zygmuncie Starym*)  
— tym przedostatnim Jagiellon 
skim królu na polskim tronie, 
jest pracą, która w pełni od- 
zwierciedla zasadnicze cechy 
dziejopisarstwa jej autora. 
Nie bez przyczyny PIW wydał 
..Zygmunta Starego” w serii 
klasyków historiografii, a An­
drzej Feliks Grabski w ob­
szernym wstępie do książki 
przypomina postać jej autora 
— profesora Uniwersytetu Po 
znanskiego oraz rolę tego uczo 
nego w rozwoju nauk history- 
czno-prawnych i jako twórcy 
działającego w Poznaniu In- 
'trtutu Zachodniego.

W niezwykle bogatym do­
robku naukowym, zmarłego w 
roku 1955 Z. Wojciechowskie­
go, monografia Zygmunta Sta 
rego zajmuje szczególne miej 
sce. o czym autor wspomina 
zarówno we • wstępie jak i w

Bogota

Dyplomaci 
nadal przetrzymywani 
w gmachu ambasady
Nie spełniły się towarzy­

szące czwartej kolejnej run­
dzie rozmów między rządem 
kolumbijskim a okupującymi 
ambasadę Dominikany w Bo­
gocie ■ partyzantami nadzieje 
na uwolnienie ponad 30 wię­
zionych wciąż zakładników, w 
tym wielu saefów placówek 
dyplomatycznych. Rozmowy 
trwały ponad godzinę, nie do­
prowadziły jednakże do uzgod 
nienia stanowisk obu stron

Jak donoszą z Bogoty agen­
cje prasowe powołując się na 
dobrze poinformowane źródła, 
rokujący z rządem kolumbij­
skim partyzanci zredukowali 

, swoje żądania odnośnie liczby 
więźniów, których uwolnienie 
j est wa run k iem opu s zczen i a 
zajmowanej ambasady domi­
nikańskiej: zamiast 311 zado- 
waiają się oni już 70 więźnia­
mi politycznymi. Zmniejszyli 
również podobno wysokość 
żądanego okupu z 50 do 10 
min dolarów oraz zrezygno­
wali z domagania się publi­
kacji swego manifestu w pra­
sie krajów, których dyplomaci 
są ich zakładnikami. Party­
zanci doszli do przekonania, 
iż rpzglos, jaki zdobyła spra­
wa zajęcia ambasdy. czyni pu­
blikacje ich manifestu zbędną. 
Rząd kolumbijski ze swej 
«t~ony zapewnia, iż nie uciek- 
nie się do użycia sPy w celu 
uwolnienia ambasady i prze­
trzymywanych tam zakładni­
ków pod warunkiem, iż życiu 

. ich nie będżie zagrażać żad­
ne niebezpieczeństwo. (PAP)

Przez pięć dni 
dziecko uwięzione 
było w studzience

Mieszkający w ' lubelskiej 
dzielnicy „Czechów” 8-letni 
chłopczyk Ireneusz O- wraca­
jąc ze szkoły do domu wpadł 
do 3 metrowej głębokości stu- 

■ dzienki kanalizacyjnej, lekko­
myślnie przykrytej jedynie 
płyta pilśniową, niewidocznej 
zupełnie spod śniegu. Prze? 
nieć dni trwały intensywne 
Poszukiwania zaginionego dzie? 
ka. W akcji tej brało udział 
ponad 800 osób, funkcjonariu­
szy MO. działaczy ORMO, żoł­
nierzy i mieszkańców. Prze­
szukano dokładnie cały teren 
dzielnicy „Czechów”, okolicz­
ne place, laski i wąwozy, jed­
nak bezskutecznie. Zaginione­
go chłopca odnalazła przypad­
kowo jedna z mieszkanek tei 
dzielnicy. W pewnej chwili 
zachowanie sie psa zatotrv-o- 
wało jeco właścicielkę, która 
zobaczyła . przez szparę w 
otworze leżące na dnie stu­
dzienki dziecko.

Żyjącego na szczęście chłop­
ca przewieziono natychmiast 
do Instytutu Pediatrii Kliniki 
Dziecięcej w Lublinie. 5-dnio- 
wy pobyt bez picia i jedzenia, 
w dodatku w niskiej tempe­
raturze, spowodował u dziec­
ka odmrożenia kończyn i od­
wodnienie organizmu. Chło­
piec znajduje się pod troskli­
wą opieką lekarską i całego 
personelu kliniki dziecięcej, a 
jego życiu nie zagraża niebez­
pieczeństwo. (PAP) 

Wśród klasyków historiografii
nocie końcowej. Praca ta po­
wstała w latach 1942 — 1943 
podczas okupacji hitlerow­
skiej, jako jedno z dzieł przy 
sztej „Biblioteki Wiedzy o Pol 
sce”.

„Zygmunt Stary” jest dzi­
siaj — w zakresie historii po­
litycznej — dziełem klasvcz- 
nym. Na przedstawionej ’ w 
mim dziejowej scenie widać 
dokładnie te interesy i ambi­
cje polskiego monarchy, mę­
żów stanu i dyplomatów, któ­
re wpłynęły na bieg polityki 
krajowej i zagranicznej, a 
równocześnie czytelnik do­
strzega obraz epoki i jej spo­
łeczeństwa, warunkowany ów- 
czesnym rozwojem wydarzeń 
politycznych, ekonomicznych i 
cpołeean-ych. Znaczenie psacy

Doskonalenie systemu edukacji

W przygotowaniu 
encyklopedie szkolne

Ponad 37’ min egzemplarzy 
podręczników uczniowskich do 
przedmiotów ogólnych i za­
wodowych przygotują w tym 
roku wydawnictwa szkolne i 
pedagogiczne. W tej liczbie 
blisko połowa — to książki 
nowe, dla klas objętych re­
formą nauczania. W miarę po­
stępowania reformy edukacji, 
stanowić one będą główną po­
zycję wydawniczą.

Dąży się do tego, aby no­
we książki szkolne były lepiej 
opracowane od dotychczaso­
wych, aby cechowała je więk­
sza zwięzłość i syntetyczność, 
słowem — żeby były wolne 
od nadmiaru dodatkowych in­
formacji, a co za tym idzie — 
również cieńsze. Niestety, po­
równania z podręcznikami u- 
czniowskimi w’ innych krajach 
nie wypadają dla nas najle­
piej.

Z myślą o reformie, o nowo­
czesności nauczania i „odchu­
dzeniu” podręczników zrodzi­
ła się idea wydania cyklu 
encyklopedii szkolnych, prze­
znaczonych dla uczniów. Wy­
dawnictwa szkolne i pedago-( 
giczne przygotowały koncep­
cję 6 tomów takiej encyklope­
dii, powiązanej treścią z pro­
gramem szkoły lO/letniej. Ko­
lejne jej tomy obejmować bę­
dą zagadnienia z poszczegól­
nych dziedzin wiedzy, łącząc 
zagadnienia pokrewne. I tak 
np. tom I obejrriówać ma pro­
blematykę, dotyczącą społe­
czeństwa i jego rozwoju, w 
powiązaniu z problematyką 
historyczną, propedeutyką wie 
dzy o społeczeństwie, świecie 
współczesnym itp.

Następne tomy dotyczyć 
będą: matematyki, kultury, 
życia i jego form, wszechświa 
ta i materii, techniki i pracy.

Zbrojeniowe plany Pentagonu
Ministerstwo Obrony USA wy­

stąpiło do Kongresu o przyznanie 
w przyszłym roku finansowym 324 
min dolarów na prace związane 
ż utworzeniem trzech nowych sy­
stemów broni. — systemu meędzy- 
kontynentalnych rakiet balistycz­
nych „MX” umieszczanych na ru­
chomych wyrzutniach, pocisków 
samosterujących wystrzeliwanych 
z samolotów oraz wojskowej wer- 
• j i promu tonem iczn e go.

Echa naszych publikacji

Usprawnianie statystyki medycznej
W publikacji „Długopis po­

trzebniejszy niż lancet?” 
(„Głos z 10 stycznia 1980 ro­
ku) pisaliśmy o nadmiernie 
rozbudowanej sprawozdawczo 
ści w ochronie zdrowia. Po­
dziękował za ten artykuł De­
partament Prawno-Koordyna- 
cyjny Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej. Wyjaśnie­
nie, które nadesłał do redak­
cji aczkolwiek polemizuje z 
częścią naszych krytycznych 
uwag, to jednak nie neguje po 
trzeby modyfikowania staty­
styki medycznej.

„Departament pragnie podkreś­
lić, że program sprawozdawczości 
resortowej jest każdego roku ana 
'izowany i weryfikowany, celem 
wyeliminowania zbędnej sprawoz­

Z. Wojciechowskiego polega 
:>a tym, że połączył w niej 
dwa kierunki swoich badaw­
czych poszukiwań — nad daie 
janru wewnętrznymi Polski za 
Zygmunta Starego i nad roz- 
wojem stosunków politycz­
nych z sąsiadami.

Zdaniem autora w XVI- 
wieczsnej Polsce uformowała 
się „zasada suwerenności pra­
wa, która odtąd wchodzi w 
krew i kość społeczeństwa poi 
śkiego”, a chociaż „Rzeczpos­
polita będzie w następnych 
wiekach budowana źle, ale bę 
dzie budowana na prawie, 
Polska bowiem od XVI w. sta- 

się państwem prawnym”.
Historyk przekazał w swym 

dziele nie tylko panowanie
Staaego, lecz

Do współpracy nad ency­
klopediami szkolnymi zapro­
szeni zostali wybitni specjali­
ści, uczeni z różnych dziedzin 
wiedzy, którzy opracowują 
poszczególne zagadnienia, słu 
żą radą i wskazaniami. Po­
winno to być jedną z rękojmi 
wysokiego poziomu tych o- 
pracowań. Sprawa jest tym 
trudniejsza, że nie mamy żad 
nych doświadczeń w tej dzie­
dzinie. Tłumaczenia z języków 
obcych nie wchodzą w rachu­
bę, gdyż wymagałyby zbyt da 
leko idących zmian w treści. 
Trzeba wszystko zaczynać od 
początku.

Zresztą próbny I tom en­
cyklopedii szkolnej, dotyczą­
cy wiedzy o społeczeństwie 
i jego rozwoju, jest już goto­
wy i w najbliższym czasie 
mają się ukazać pierwsze je­
go egzemplarze. Zostaną one 
ppddane analizie tych, dla 
których encyklopedia . jest 
przeznaczona — uczniów, a 
także ocenie nauczycieli, wy­
chowawców, pracowników o- 
światowych. Zebrane opinie 
służyć będą ostatecznemu 
opracowaniu tej publikacji.

I tom encyklopedii szkol­
nej ma się ukazać w 1982 r„ 
a pozostałe pięć tomów —- do 
roku 1986. W dalszych pla­
nach wydawnictwa znajduje 
się „Moja pierwsza encyklo­
pedia” — przeznaczona dla 
dzieci młodszych — uczniów 
klas od I do IV.

Przedstawione zamierzenia 
wydawnicze ściśle wiążą się ze 
wskazaniami zawartymi w 
uehwale VIII Zjazdu partii, 
kt' zwraca uwagę na dosko 
nąlenie systemu edukacji w 
związku z reformą oświatową.

PAP

Przewiduje się wykonanie za­
krojonych na szeroką skalę prac 
modernizacyjnych m. in. w ba­
zach wojsk lotniczych Vanden- 
berg w Kaltfornł'.“ Ellsworth w 
stanie Dakota Południowa. Grand 
Forks w Dakocie Północnej i w 
wielu innych.- Według ocen Kon­
gresu koszty budowy systemu ra­
kiet „MXP wyniosą co najmniej 
60 mld dolarów (PAP) 

dawczości oraz dostosowania syste 
mu informacji statystycznej do 
potrzeb organizacji, zarządzania i 
planowania w dziedzinie ochrony 
zdrowia i pomocy społecznej w 
kraju, a wszystkie zgłoszone trwa 
gi są wnikliwie rozpatrywane”.

' Wyjaśnienie, podpisane 
przez dyrektora departamentu 
— Zbigniewa Ehrmanna infor 
muje też o wprowadzaniu u- 
sprawnień, opracowanych 
przez Międzyresortową Komi­
sję do spraw ujednolicenia 
sprawozdawczości w ochronie 
zdrowia. Chodzi tu o dostoso­
wywanie liczby i treści spra­
wozdań do najbardziej nie­
zbędnych ootrzeb systemu or­
ganizacyjnego służby zdrowia 
i pomocy społecznej, (ak) 

nież jego drogę do tronu oraz 
wszystkie najważniejsze wy­
darzenia dziejów jego królowa 
nia Oraz ich dalekosiężne zna 
czenie.

Współczesny stan wiedzy o 
czasach Zygmunta Starego, a 
także postęp w badaniach nad 
rozwojem procesu dziejowego, 
w okresie jego panowania. 
tKKiw^a niektóre interpreta­
cje Z. Wojciechowskiego, 
szczególnie w dziedzinie poli­
tyki wewnętrznej. Na trwałe 
jednak pozostanie w polskiej 
historiografii oryginalne dzie­
ło poznańskiego uczonego.
WOJCIECH STASZEWSKI
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Po rozgrywkach ligowych szczypiornistów

Odnosząc sukcesy 
też trzeba myśleć o przyszłości

Zwycięstwo W. Ftóa
W Boeblingen (RFN) rozpo­

czął się międzynarodowy tur 
niej tenisowy, w którym star­
tuje m. in. Wojciech Fibak. W 
pierwszej rundzie Fibak poko 
nał Hartmuta Kirchuegela 
(RFN) 6:4, 6:4.

☆
Mimo zmiany partnera Woj 

eiech Fibak nadal utrzymuje 
się w czołówce najlepszych de 
biistów świata. W Paryżu o- 
głoszona została aktualna kia 
syfikacja Gran Prix - 1980. 
W dębi u prowadzi Goltfricd 
(USA) — 134 pkt., przed 
McEnroe (USA) — 110 pkt i 
Fibakiem (Polska) — 88 pkt. 
W singlu liderem jest Connors 
(USA) — ze znaczną przewagą 
nad rywalami. Wojciech Fi­
bak zajmuje 11 miejsce. (PAP)

MS w łyżwiarstwie figurowym
G. Filipowski osiemnasty

po programie 
obowiązkowym

W Dortmundzie rozpoczęły 
się mistrzostwa świata w łyż 
wiarstwie figurowym.

Po programie obowiązko­
wym prowadzi w konkurencji 
solistów reprezentant NRD 
Jan Hoffmann przed Amery­
kanami Davidem Santee i 
Charlesem Ticknerem.

Jedyny reprezentant Polski 
startujący w mistrzostwach 
świata w łyżwiarstwie figuro­
wym, 13-letni Grzegorz Fili­
powski sklasyfikowany został 
po trzech figurach obowiązko 
wych na 18 miejscu —■' 31,36 
pkt. (PAP)

Decyzja działaczy lekkoatletycznych 

organizowania imprez 
będących konkurencją dla olimpiady

W Paryżu odbyło się posie­
dzenie rady Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej 
(IAAF). Postanowiono, że w 
okresie igrzysk olimpijskich 
w Moskwie zabrania się orga­
nizowania międzynarodowych 
imprez, które stanowiłyby kon 
kurencję dla olimpiady.

Młodzi hokeiści 
w finale

Polscy hokeiści zakwalifiko­
wali się do finału mistrzostw 
świata grupy „B” juniorów (do 
lat 20) w Klagenfurcie. We 
wtorek Polacy wygrali swój 
trzeci mecz w mistrzostwach 
i zajęli pierwsze miejsce w gru 
pie II. Trzeciego dnia mi­
strzostw drużyna polska wy­
grała zdecydowanie z Włocha 
mi 10:1 (3:0, 2:1, 5:0). (PAP)

Strajk nie dał rezultatu

M. Gąsienica Ciaptak jednak mistrzem
Slalom specjalny mężczyzn o 

mistrzostwo Polski, który rów 
nież decydował o mistrzostwie 
w dwuboju alpejskim, odbył się 
w po«niedziałek, ale ostateczne 
wyniki podano po obradach do 
piero we wtorek 11 marca

Zawodnicy uczestniczący w 
slalomie twierdzili, że Maciej 
Gąsienica Ciaptak opuścił w 
pierwszym przejeździć bramkę 
i nie powinien być dopuszczo­
ny do drugiego przejazdu. Po­
nieważ kierownictwo zawo­
dów nie miało podstaw tak u- 
czynić, gdyż sędzia bramkowy, 
jak i delegat techniczny PZN 
stwierdzili, że przejechał on ca 
ły slalom prawidłowo, 26 za- 
wodników-seniorów, na znak 
protestu, nie stanęło na starcie 
drugiego przejazdu. Ponadto 
zajechało drogę rozpoczynają­

Piłkarze ręczni pierwszoligo­
wego Grunwaldu zakończyli roz 
grywki z dorobkiem 36 punk­
tów. Dało to im dobrą czwartą 
lokatę wśród dziesięciu najlep­
szych drużyn ekstraklasy. Po­
zycja poznaniaków mogła być 
lepsza, gdyby nie zaskakujące 
straty punktów w pojedynkach 
ze zdegradowaną Gwardią Opo 
le. a przede wszystkim w fatal­
nych meczach na własnym boi 
sk<u z walczącą o ligowy byt 
Pogonią Szczecin Żałować tylko 
należy, że w końcowej fazie roz 
grywek trener Aleksander Wie 
canowski nie mógł korzystać z 
usług kontuzjowanych Tadeu­
sza Dybola i Zdzisława Rataj­
czaka. Grając w pełnym skła­
dzie, wojskowi mieli szansę 
znalezienia się w pierwszej trój 
ce najlepszych zespołów kraju.

Zakończone rozgrywek i dla 
Grunwaldu były udane, zważyw 
szy. że zespól po raz drugi z ko 
lei wywalczył Puchar Polski. 
Sukces ten był wynikiem do- 
•brej atmosfery panującej w zes 
pole, ą także sporych umiejęt­
ności indywidualnych poszcze­
gólnych zawodników. Ich atu­
tem w walce z przeciwnikiem 
była duża odporność psychicz­
na, skuteczna gra w obronie, a 
także sposób organizowania 
akcji ofensywnych.

Dobra postawa Grunwaldu 
nie może jednak przysłonić bra 
ków jakie już teraz odczuwal­
ne są w tym zaawansowanym 
wiekowo zesoole. Od dwóch lat. 
to znaczy od cza.su. gdy Grun­
wald wybronił się przed spad­
kiem x I ligi trener A. Wieca- 
nowski ma do dys-pozycji małą 
grupę zawodników. Zakończyli 
bowiem kariery sportowe bądź 
też zmienili barwy klubowe: Le 
szek Karpiński. Andrzej Roes- 
ler, Przemysław Ratajczak. Zbi 
gniew Urbanowicz i Michał Za­
wieja. W ich miejsce powrócił

Zawodnicy, którzy startowa 
liby w okręsie 19 lipca — 3 
sierpnia w imprezach konku­
rencyjnych, ukarani zostaliby 
dyskwalifikacją. Zezwala się 
natomiast na organizowanie 
imprez krajowych. (PAP)

Spotkanie wJKW
Wczoraj w Jacht Klubie Wiel­

kopolskim odbyło się spotkanie 
.cładz sportowych- województwa 
poznańskiego z działaczami szkole 
niowcami i zawodnikami JKW. 
Spotkania tego typu odbywają się 
w klubach w których są kandy­
daci na igrzyska olimpijskie w 
.Moskwie. Służą one szczegółowe­
mu zapoznaniu się z dotychezaso- 
”ynu osiągnięciami planami stal­
owymi a także problemami z któ 

. ymi borykają się ci zawodnicy, 
łozinowy takie odbyły się już w 
Grunwaldzie LKS Kiekrz i Sur­
mie. (ahe)

cemu drugi przejazd — ich zda 
niem — „łamiącemu strajk” 
Arturowi Romanowskiemu.

Po rozmowach z zawodnika­
mi oraz Maciejem Gąsienicą 
Ciaptakiem kierownictwo za­
wodów uznało, że nie ma pod­
staw ku temu, aby dyskwalifi­
kować zawodnika. Maciej Ciap 
tak został więc mistrzem Pol­
ski w słałomie specjalnym, a po 
nieważ wygrał również slalom 
gigant wywalczył równocześnie 
swój 15 tytuł mistrza Polski w 
dwuboju alpejskim.

W czołówce sklasyfikowa­
nych -zawodników — po wyco­
faniu się 26 seniorów — zosta­
li sami juniorzy (chłopcy w wie 
ku 15—17 lat). Mistrzostwa zo­
stały zakończone lecz pozostał 
problem bezprecedensowego 
bojkotu mistrzostw. (FAPj 

„spisany na straty” Zbigniew 
Kuleczka oraz przybyli z in­
nych klubów: Wojciech Durski 
i Grzegorz Klimczak. Z. Kulecz 
ka jest podporą defensywy, a 
W. Durski właściwie dopiero od 
rundy rewanżowej stal się peł­
nowartościowym zawodni­
kiem. G. Klimczak w dalszym 
ciągu ma kłopoty z aklimatyza­
cją w zespole, ale jego pracowi­
tość na treningach każę sądzić, 
że i on zacznie grać na przy­
zwoitym poziomie.

W zakończonych rozgryw­
kach każda niedyspozycja któ­
regoś z podstawowych zawodni­
ków stawiała trenera Wiecanow 
skiego w bardzo trudnej sytua­
cji. W zespole siłą rzeczy nastę­
powały roszady mające często 
nie najlepszy wpfyw na końco­
we wyniki spotkań Dlatego też 
cies-ząc się dotychczasowymi 
sukcesami Grunwaldu należy 
już teraz myśleć o przyszłoś­
ci zdobywcy Pucharu Polski, 
aby wojskowi nie znaleźli się w 
takiej sytuacji, jak przed dwo­
ma laty.

Przed rozpoczęciem rozgry­
wek uważano, że tym razem 
drugoligowej Posnanii nic nie 
powinno stanąć na drodze do 
wywalczenia miejsca w I lidze. 
Co prawda konkurentów widzia 
no w byłych bierwszoligowych 
zespołach Soójni Gdańsk i Wis 
ły Płock, ale nie sądzono, aby 
mogły one w jakiś sposób po­
mieszać szyki poznaniakom. 
Posnanii miał pomagać także 
kalendarz spotkań mistrzow­
skich. W rundzie rewanżowej 
najgroźniejszych przeciwników 
Posiania przyjmowała na włas 
nym bofcku. W tej sytuacji naj­
ważniejszą rzeczą było nie słra 
cić punktów z zespołami nie 
mającymi większych szans 
awansowania do ekstraklasy.

Jeszcze po pierwszej rundzie 
— mimo 4 punktów straty do

drogi SUKCESÓW 
ł

10 lat w krajowej czołówce
27-letni Cezary Smiglak wy 

czynowo rozpoczął uprawianie 
sportu od nauki pływania. W 
swej grupie uchodził za jed­
nego ze zdolniejszych. W 1963 
roku rozpoczął treningi w 
Lechu. Pierwszy sukces od­
niósł w 1969 reku na I Spar­
takiadzie Młodzieży, na której 
zdobył trzy złote medale i 
poprawił rekord Polski junio­
rów na 100 i 200 metrów sty­
lem klasyęzńym. Od tej pory 
prawie wyłącznie pływał w 
tym stylu i tylko na tych dys 
tansach. Rok później pierwszy 
raz startował na mistrzo­
stwach Polski seniorów, gdzie 
na 100 m zajął drugie miej­
sce. W 1971 roku zakwalifiko 
wał się do reprezentacji Pol­
ski, wyjeżdżającej na mistrzo­
stwa Europy w Barcelonie, wy­
walczając tam prawo startu w 
półfinałach. Startował rów­
nież na olimpiadzie w Mona­
chium. Na 100 m był 31, a na 
200 m o jedną lokatę wyżej.

Na tej imprezie przekonał 
się jak w>iele jeszcze brakuje 
Polakom do tego, by mogli 
być równorzędnymi przeciwni 
kami dla najlepszych na świe 
cie. Jego marzeniem — jak 
twierdzi — niespełnionym by­
ła chęć nawiązania równo­
rzędnej walki z najlepszymi 
pływakami w finale rm- 
strzostw świata lub też olim­
piady.

Oprócz tego, że intensywnie 
trenował pod kierunkiem An­
drzeja Daszkiewicza, wiele cza 
su poświęcał także na naukę. 
W roku olimpijskim 1972 zdał 
maturę i rozpoczął studiować 
fizykę na Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza, którą ukoń­
czył w 1977 roku. Przez na­
stępne cztery lata także treno 
wał jak mógł najefektywniej. 
Swoje rekordy życiowe poprą 
wiał kalkaikrotme i mimo, iż 

prowadzącej Spójni — szanse 
na awans były realne. Potwier 
dzały to dobre występ}' Posna- 
nii w finale Pucharu Polski. 
Jednak pierwsze mecze w run­
dzie rewanżowej — przegrane 
najpierw z Warszawianką, po­
tem z ChKS — w ostateczny 
sposób przekreśliły nadzieje Pos 
nanii na wywalczenie I ligi. W 
trudnych chwilach raz jeszcze 
się okazało, że zespół nie ma 
właściwie zawodnika, który po­
trafiłby uporządkować grę i po 
derwać swoich kolegów do 
zwiększonego wysiłku. Zabra­
kło także atmosfery potrzebnej 
do realizacji wspólnych sporto­
wych celów.

Kierownictwo klubu uważa­
jąc. że za brak postępów w 
grze wilnę ponosi trener Boles­
ław Olejniczak, • zwolniło go z 
zajmowanego stanowiska. Jego 
miejsce zajął były trener Stal: 
Mielec. Leon Nosiła. Zmienił on 
nieco sposób gry zespołu — 
szczególnie w obronie. jednab 
— głównie z braku czasu — ni< 
na tyle, aby osiągnąć sukcesy 
Ostatecznie w bezpośrednie 
konfrontacji Posnanii ze Spói- 
nią i Wisłą lepsze okazały si' 
drużyny Gdańska i Płocka.

Siódme miejsce wywalczone 
w II lidze przez.Ostrovię w te­
gorocznych rozgrywkach odpo­
wiada jej aktualnym możliwoś 
ciom. W ostatnim, czasie jest tc 
typowy zespół środka tabel-' 
Nie mając w swoich szeregach 
wybitn ych ind y w idua In oś c. 
opiera grę na dobrym przygotc 
waniu fizycznym i oopraw- 
nych umiejętnościach technjc’ 
no-taktycznych poszczególnych 
zawodników. W drużynie tkwią 
jeszcze spore rezerwy i rzeczą 
szkoleniowców jest, aby pro­
centowały one lepszą grą.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Fot. — Archiwum

PINIE

OLEMIKI
DROWI EDZI

Dla czy przeciwko dziecku?
W odpowiedzi na felieton: Dla dziecka czy przeciw dziecku, 

zamieszczony przed tygodniem w naszej stałej rubryce r(Co o 
tym sądzicie" otrzymaliśmy listy od czytelników. Fragmenty naj­
ciekawszych publikujemy. Autorom wszystkich nadesłanych od­
powiedzi dziękujemy.

Jestem jedną z wielu, którą 
rodzice próbowali wychować 
na obraz i podobieństwo swo­
je. Odbywało się systematy­
czne pranie mózgu, naginanie 
do własnej woli. Dementowa­
no każdą moją decyzją. Aż 
do skutku. Dzisiaj jako doj­
rzała kobieta nie potrafią po­
djąć żadnej decyzji, łatwo pod 
oorządkowują się prawu silnej 
rąki. Na pewno byłabym war- 
‘ ościowszym człowiekiem, gdy 
by mądrze kierowano moim 
rozwojem. (742)

ANNA KAMIEŃSKA 
Poznań

Nienawidzą swojego zawo­
du— szanowanego, intratnego, 
Wybrali go , rodzice na prze­
kór moim zainteresowaniom. 
Nie starczyło silnej woli, aby 
im sią przeciwstawić. Wiem, 
ze nie życzyli mi źle i co z 
‘ego? (727)

KRZYSZTOF ANTKOWIAK
Kalisz

Dzieci trzeba prowadzić twar 
dą rąką. Miłość musi być mą­
dra. Gdybym krótko nie trzy­
mał synów pewnie by sią roz- 
chuliganili, bo już były tego 
początki. Tylko dziąki mnie 
skończyli szkoły zawodowe, 
mają fach w rąkach. Dzisiaj 
mi dziękują. Jak można ro­
dziców posądzać o działanie 
przeciw dziecku. (719)

JAN W ALKOWI AK 
Poznań

Nie przesadzajmy z partner­
stwem. Dziecku potrzebne jest 
poczucie bezpieczeństwa i ja­
sność sytuacji. Twierdzą 
wbrew modnym teoriom, że 
dzieci czują sią pewniej, gdy 
mają do czynienia z zakaza­
mi i nakazami. Lubią wie­
dzieć, co wolno a czego nie.

(744)
KRYSTYNA NOWACKA 

Leszno

W krajach skandynawskich, 
w ''Stanach Zjednoczonych 
partnerskie stosunki między 
rodzicami i dziećmi nie przy­
niosły oczekiwanych rezulta­
tów. Odwrotnie, młodzież jest 
sfrustrowana, nie ma celu w 
życiu. Miłość rodzicielska jest 
najlepszym nauczycielem.

Miłość nie może być ślepa. 
Nie można od dziecka wyma­
gać- więcej niż potrafi. Prze­
rost rodzicielskiej ambicji za­
wsze ujemnie odbija sią na 
dziecku. (708)

BEATA PIOTROWSKA 
Kosrżn

Każdy ma własne . życie. 
Egoizmem jest chęć realizowa 
nia niespełnionych własnych 
marzeń poprzez dziecko. Ci 
wymagający rodzice najczę­
ściej byli miernymi uczniami 
i sami do niczego nie doszli. 
Pozwólmy zachować dzieciom 
osobowość. (712)

LEON WÓJCIK 
Leszno

Jestem nauczycielką na­
uczania początkowego, mam 
więc do czynienia z dziećmi, 
które jeszcze nie potrafią u- 
kryć swoich doznań. Często, 
jestem świadkiem łez, strachu 

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. 'Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa mt, 60-959 Poznań.

pr^ed rodzicami, gdy dziecko 
zamiast piątki otrzymuje niż­
szy stopień. Powinnam naj­
pierw wychować rodziców.

(714)
JOLANTA M.

Piła

Każdy niemal rodzic pragnie 
szczęścia swego dziecka. Nie­
stety, szcząście niejedno ma 
imię. Bywa, że bardzo prze- 
ciątnego ucznia obciąża sią po 
nad jego siły obowiązkiem kon 
tynuowania tradycji rodzin­
nej. Skoro bowiem dziadek i 
ojciec byli lekarzami, to i ty, 
nasz syn, być nim powinie­
neś.

Bywa też, że rodzice o bar­
dzo przeciątnej mentalności 
marzą o „karierze” dla dzie­
cka mającego poważne kło­
poty z nauką.

Z doświadczenia wiem, że 
dobre chąci nie wystarczą i 
tylko rozsądna współpraca ze 
szkołą rozwiązać może kieru­
nek dalszej nauki w oparciu 
o zdolności, umiejętności, za­
interesowania i stan zdrowia 
ucznia.

I jeszcze jedno! Nie myślmy 
o szczęściu dziecka przez pryz­
mat dyplomu uczelni,, a po-, 
myślmy o zadowoleniu wy­
nikającym z pracy, którą sią 
lubi, z osobistej satysfakcji 
dobrze spełnionego obowiąz­
ku. (743)

Z REMLEfN
Poznań

Nie ■ syta egzystencja jest 
najważniejsza w procesie dy­
daktyczno - wychowawczym. 
Dziecko musi w domu rodzi­
cielskim czuć sią bezpieczne 
i potrzebne. Świadomość, że 
właśnie do autorytetu rodzi­
cielskiego można sią zwrócić 
nie tylko w chwilach wzlo­
tów lecz również w momen­
tach niepowodzeń i rozczaro­
wań — gwarantuje szczęście 
dziecka i pozytywne rezultaty 
wychowawcze.

Być „kimś” — nie oznacza 
kończyć fakultety i piąć sią 
jak topola w „górą” po szcze­
blach hierarchii zawodowo- 
społecznej! Taki „ktoś” mo­
że być moralnym zerem.

ZOFIA KULZA 
Poznań

Ojciec myśli: ja jestem wy­
chowany — ty nie, ja ciebie 
wychowam. Po swojemu. To 
samo matka. W ten sposób ni­
gdy nie wychowają dziecka 
lepiej, niż sami są wychowa­
ni. Ze wszystkimi swoimi wa­
dami, których nie widzą, bo 
nie chcą widzieć i tylko z nie­
którymi zaletami, jeżeli po­
trafią je dziecku przekazać.

Musimy znaleźć metodą, któ­
ra bądzie sią wywodzić z wie­
dzy nauczyciela i z niewiedzy 
ucznia. Stanowisko nauczyciela 
powinno być takie: jeżeli stać 
cią było na postawienie py­
tania, to stać ciebie na znale­
zienie odpowiedzi, a jeżeli w 
sobie napotykasz trudności w '• 
jej znalezieniu, to ja jestem 
od tego, aby w tobie, uczniu, 
te trudności usunąć, a wtedy 
ty sam rozwiążesz problem.

(745) 
Z. B.

Porwań

był najstarszym wśród Randy 
datów do reprezentacji olim­
pijskiej na igrzyska w Mon­
trealu — zdołał się tam zakwa 
lifikowaź. Jego najlepszy wy­
nik na 100 m to: 1:08,02, a na 
20C m 2:26,1. W sumie 22 ra­
zy zdobywał mistrzostwo Pol 
ski i 20 razy poprawiał rekor 
dy kraju. W konkurencji mię­
dzynarodowej najlepiej wy­
pad! na mistrzostwach Euro­
py kolejarzy, gdzie. zdobył 
trzy brązowe medale.

Uważa, że tylko dzięki pły­
waniu miał możliwość zwie­
dzić prawie całą Europę oraz 
USA i Kanadę Nauczył się sy 
stematyczności i konsekwen­
cji w dążeniu do celu. Najmi­
lej wspomina uczestnictwo w 
igrzyskach olimpijskich, a naj 
bardziej ceni fakt wyboru go 
pływakiem 50-lecia w Wielko 
polsce. Trochę mu jednak żal, 
że wkrótce zamierza skończyć 
karierę sportową. Obecnie »o 
stanowił zostać trenerem pły- 
waaa. (arie)

cza.su


Krawcowa i krojczyni do 
pracowni potrzebne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 23127g.

Korepetycje matematyki 
mgr Gadziński. Reya 4 m

i Kupię 400 m rur 2,5 lub
3 cale do c.o. Jerzy Lu- 

; kanowski, Lusowo, Po- 
■ znańska 24a, 62-080 Tarno-
, wo Podgórne. 20332g

4. tel. 433-12. 20154g

Akordeon Wełtmetster, 
harmonię elektryczną
sprzedam. Os. Kraju Rad
10 m. 143. 2026 tg

Stolarza meblowego i na 
wyrób trumien przyjmie 
zskład stolarski. Józef 
Nowak, Pow. Chocieszyń 
skich 6, 64-340 Grodzisk. 
______ _____________  248p 
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 20426g.
Oborowego do zmechani­
zowanej obory zatrudnię. 
Mieszkanie rodzinne za­
pewnione. Warunki do 
uzgodnienia. Jakubowska, 
64-142 Wilkowice nr 5, 
woj. leszczyńskie. 20491g
Poszukuję dziewiarki z 
okolic Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 20525g.

Zfttrudnię murarza — 
mistrza budowlanego (dob 
rego fachowca) oraz ucz­
niów. Zakład Murarski 
Antoni Ratajczak. Poznań, 
ul. Szczepankowo 96.

20549g

Ślusarza lub do przyuczę 
nia oraz uczniów przyj- 
mę praca stała, warunki 
dobre. Piekary 16, gmina
Stęszew. 20573g

Tokarza oraz ślusarza z 
uprawnieniami spawacza 
gazowego zatrudni na 

' dobrych warunkach. War 
sztat Ślusarsko - Kotlar­
ski. Poznań, Głogowska 
362. . 20584g

Matematyka — korepety­
cji. Lesiński, tel 447-58.

20237g

Uczę języka węgierskie­
go. Jarmołowicz, Poznań, 
ul. Bonin 14 m. 28, 20341g

Mgr ihż. elektronik udzie 
la korepetycji z matematy 
ki. Wojciechowski, tei 
528-40. 20465g

Kupię całe worki po na­
wozach. 60-103 Poznań. 
Gostyńska 77. 269p

Kupię meble rzeźbione 
gabinetowe, jasną stylo­
wą sypialnię, antyczny 
żyrandol, drobiazgi. Do­
kładny opis (fotografie). 
Warszawa, Wilcza 35/41 
m. 33, teł. 29-28-33. 626-K2

Monety, pierścionek, ko­
rale czerwone, karoserię 
Trabanta kupię Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 20168g.

Kupię każdą ilość bute­
lek na zamknięcia pała.ko 
we do produkcji oranża­
dy oraz .odciągaczkę 6—8 
-kranową i kapslownicę. 
Hieronim Luciński, 27-210 
Starachowice, Marszałków 
ska 136, tel. 75-52. 20235g

Pianino tanio kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 20241g.

UWAGA BUDUJĄCY!
♦ DOMKI JEDNORODZINNE,
♦ WARSZTATY RZEMIEŚLNICZE,
♦ POMIESZCZENIA GOSPODARCZE 

i INWENTARSKIE.
Wytwórnia Materiałów Budowlanych

R. ŁUKASZEWICZ
w Gruszczynie, 

gmina Swarzędz, ułica Katarzyńska 7 
telefon: 137-463

PRZYPOMINA 
że do końca miesiąca marca bieżącego roku 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
na II, III i IV kwartał 1980 roku 

na następujące materiały budowlane:
1.
2.
3.

i.
5.
6.
7.

Bloki fundamentowe M-6.
Pustaki ścienne „Alfa” 9- i 4,5-cegłowe.
Pustaki kominowe na kruszywie cera­
micznym.
Nadproża okienne i drzwiowe L-19.
Belki i pustaki stropowe DZ-3.
Belki stropowe DZ-3 typu lekkiego.
Płyty stropowe dachowe (korytkowe) 
długości 2 i 3 metry.

8. Kręgi studzienne 0 80 i *100 cm.
9.

10.

11.

Płyty wiórowo - cementowe „Supre­
ma” grubości 3 i 5 cm, izolacyjne na 
ocieplenie stropów.
Płyty wiórowo - cementowe „Supre­
ma” grubości 7 cm izolacyjno - kon­
strukcyjne na dachy wentylowane na 
ściankach ażurowych.
Płyty wiórowo -• cementowe „Supre­
ma” rozmiar 200X50X10 cin, "zbrojone 
siatką stalową na stropy wentylowane 
(nowość zakładu).

Późniejsze zamówienia przyjmowane bę­
dą w ramach luzu produkcyjnego 
ZAKŁAD PRODUKUJE NA POTRZEBY 
LUDNOŚCI I ROLNICTWA OD 20 LAT.

22225g

1

Młocarnię MSC7 z prasą
Kupię książkę „Psycholo । sprzedam. Tel. 648-89 lub 

. ... ---- . .at oferty ”-------” "-----gia kliniczna” prof. An­
drzeja Lewickiego, tel 
Poznań 20-95-30 20391g

Spawarkę transformato­
rową. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20466g

i Kożuch męski nowy ku­
pię, wzrost 170. Tel. 421-83.

| 20471g

■ Kupię blacharkę Skody 
100S, tylny prawy błptnik. 
pokrywę silnika, niebies 
ką folię. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla,26504g

Sp
. Sprzedam maszynę do pro 
' dukcji lodów włoskich 

typ ..Omega”. Tel. Bia­
ła 465. 250o

Przyczepę campingową 4- 
osobową korzystnie sprzs 
dam.,63-330 Dobrzyca, ul 

i Koźmińska 22, tel. 111
• woj. kaljskie

„Pj-asa”. Grun­
waldzka 19, dla 20275g.

Sprzedam szybę przed­
nią i części do Zastawy 
750. Os. Powstań Narodo 
wych 58 m. 10 godz. 18

-20. 20437g
Sprzedam garaż. Oborniki
tel. 407. 23577g
Magnetofon stereofonicz­
ny z taśmami sprzedam.
Tel. 717-19. 20150g

Kłącza dalii karłowych 
erfurckie kłącza Cann 
cebulki mieczyków sprze 
dam. Radomski, 62-004. 
Czerwonak, Gdyńska 47.

20167g

Sprzedam 4-tomową ency 
klopedię powszechną; 
wielki atlas świata. 10-to 
mowę pisma Prusa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20183g.

Teleobiektyw nItO 1000 do
257o- Zenita. Tel. 429-05 . 20184g

i T
. Pilnie sprzedam ładowacz , Sprzedam szafę 
„Cyklop” do małego re- . drzwiową .jasny

| montu, mało używany [ pianino. - Poznań,
f siewnik na.wozowy „Gust 
lik”. Marian Pertek. Lu­
tom, 64-410 Sieraków.

263p

Sprzedam ciągnik C 40-11 
przyczepę. Mniszewski. Lu 
gi 44. 67-106 Otyń.woj. 
zielonogórskie. * 264p

Automatyczne maszyny 
do włoskich lodów poży 
cze lub sprzedam Byd­
goszcz, Kasprzaka 4/51.

606-K2

Sadzonki pomidorów Re 
vermun ulepszony Nor­
ton doświetlane, zamówię 
nia: 61-312 Poznań. Glebo 
wa 28. tel 707-25. 20936g

Krasickiego 20

trzy- 
orzech, 
Janka 
20026g

Sprzedam konstrukcję tu 
nelu foliowego 6X18 lub 
6X25 m Swierczewo. Żer-
kowska 10. 20041g

Dywan austriacki 2,5X2.5 
m. 2 fotele NRD Perlon, -
ska 9 m. 1. 20104p

Sprzedam sprawny kom­
bajn Vistula. Krzysztof 
Marciniak, Małachowo — 
Kępę p-ta Witkowo woj.
konińskie. 20U6g

Sprzedam pawilon 20 ma 
20 km od Poznania. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 20126g

komunikat
—‘.L L ■’ %' -.r / ż "

Zawiadamiamy uprzejmie członków 
„SPOŁEM” WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW Oddział Handlu Detalicznego w 
Poznaniu że w dniu 18 marca 1980 roku 
o godzinie 15.30 odbędzie się

ODDZIAŁOWE ZGROMADZENIE 
PRZEDSTAWICIELI

w sali Domu Drukarza przy ul. Inżynierskiej 10 
z następującym porządkiem obrad:

2.

Zagajenie, wybór przewodniczącego Zgro­
madzenia, uchwalenie regulaminu obrad, 
zatwierdzenie porządku obrad, wybór pre­
zydium i komijsi oraz przyjęcie informacji 
o realizacji uchwał z poprzedniego Zgroma­
dzenia.
Wprowadzenie do dyskusji nad sprawozda­
niami:
a) Dyrekcji z działalności Oddziałów 

1979 roku oraz ważniejszymi kierunkami 
działalności na rok 1980.

b) Rady Oddziału za okres sprawozdawczy. 
L Informacja Rady Oddziału o opiniach, wnio-3.

skach i postulatach zebrań, obwodowych, 
komitetów członkowskich, członków spół­
dzielni i ogniw samorządu mieszkańców, 
dotyczących pracy Spółdzielni na terenie 
Oddziału.

4. Ocena działalności Oddziału dokonana przez
5.
6.

7.
8.

UWAGA, CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA SZKÓŁ PODSTAWOWYCHI
KOMBINAT BUDOWLANY „POZNAŃ CENTRUM
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, tel. 22-20-81 w. 205

PRZYJMUJE KANDYDATÓW DO
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

w następujących zawodach:
o trzyletnim cyklu nauczania — CHŁOPCY
& TECHNOLOG montażu w budownictwie (wiek 

TECHNOLOG robót wykończeniowych (wiek od
MECHANIK maszyn budowlanych
ELEKTROMONTER

(wiek od 
(wiek od

16—18
15—17
15—17
15—17

lat) 
lat) 
lat) 
lat.)

o dwuletnim cyklu nauczania — CHŁOPCY
©

©

©

t
C

C 
r 
( 
i 
e

< 
< 
< 
( 
*

C

€

MONTER wewnętrznych instalacji 
budowlanych
MURARZ
MALARZ

ZBROJARZ — BETONIARZ
r

(wiek od 
(wiek od 
(wiek od

15—17
15—18
15—18

lat) 
lat) 
lat)

nież DZIEWCZĘTA 
(wiek od 16—18 lat)

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:
— posiadanie świadectwa ukończenia 8 klas szkoły podstawowej 
— świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu
— zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgodnie z obowią­
zującymi przepisami, mają zapewnione bezpłatne zakwaterowanie w in­
ternacie szkolnym oraz odzież wyjściową.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Budowlanej mogą kontynuować naukę 
w trzyletnim Technikum Budowlanym dla Pracujących.

Po zakończepiu nauki Kombinat zapewnia zatrudnienie przy budowie 
osiedla mieszkaniowego ca Ratajach w Poznaniu.

Zgłoszenia na nowy rok szkolny przyjmuje komórka d's szkolenia za­
wodowego Kombinatu Budowlanego „Poznań — Centrum w Poznaniu, 
ul. Strzelecka, 2/6, pokój 106, tel. 22-20-81, w. 205. 115-K1

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową oraz kombajn 
Vistula z podbieraczem, 
plewnikiem, części zamień 
ne. Henryk Szulc, Pawłów 
ko 8, 64-320 Buk 233p

Samochód towarowo - oso 
bowy „Muscel” po remon 
cie z nowym silnikierp 
sprzedam. 63-500 Ostrze­
szów, Armii Czerwonej 44,
tel. 21-51. 256p

■ • • '■

ie r lift h om ości

Sprzedam czynny kiosk — 
gofry. Marek Stachowiak. 
Skoki, Topolowa 2 266p

Samochody

Sprzedam Fiata 126p i nó 
wy ciągnik C-330 lub ma­
ło eksploatowany T25 ra­
dziecki C-355. Jankowski, 
Sośnica, k. Pleszewa, tel. 8 

262p

Kupię dom z ogrodem w 
Sulęcinku, Pięczkowie, 
Solcu. Oferty. Bandosz 
Bogusławski, 63-023. Sulę-
cinek. 239p

Sprzedam dom (pow. 460 
m!) z zabudowaniami gos 
podarczymi na działce o 
pow. 2287 ml w centrum 
Jarocina, ul, PPR 11. In­
formacje Zrzeszenie Właś 
cicieli Nieruchomości. Ja­
rocin, ul. Targowa IB.

255p

Sprzedam działkę z dom 
kiem letnim do wykoń-
czenia Reszkowie k.
Fali. Wiadomość- Leszno 
Dąbrówki 8 po godz. 16.

249p

Ogród 1800 m kw, Poznań 
Junikow’o, ul. Paczkow­
ska 9, sprzedam. Ofer­
ty: Stefan Przymuszała, 
Gdańsk - Wrzeszcz, Wileń
ska 4. 614-K2Trabanta sprzedam.. tel. 

67-21-56 po godz. 17.
19914g

Syrenę 105 po remoncie 
(plastikowe błotniki) sprze 
dam. Tel. 33-01-67 . 23478g

Zarząd Spółdzielni.
Dyskusja.
Powzięcie uchwał dotyczących:
— zatwierdzenie sprawozdania za rok 1979 

oraz udzielenie. skwitowania Dyrekcji
i Radzie Oddziału.

Wybór Rady Oddziału.
Wybór przedstawicieli na 
Przedstawicieli Spółdzielni. 
Wolne wnioski.

Zgromadzenie

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska’ 
w Miłosławiu ogłasza

H PRZETARĆ NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki Zuk A-05, 
nr rejestr. PD 78-15.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Gminnej 
Spółdzielni „SCh” w Miłosławiu, ul. Dworco­
wa w dniu 26. 3. 1980 r. o godz. 10.

Cena wywoławcza — 35.000,— zł.
Przystępujący do przetargu winien, wpłacić 

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu w 
Gminnej Spółdzielni „SCh” w Miłosławiu.

Pojazd można oglądać w GS Miłosław co­
dziennie w godzinach od 7—15.

Zastrzegamy sobie prawo do unieważnienia
przetargu bez podania przyczyny. 458-K2

Dom, stan surowy sprze­
dam. 67-111 Przyborów 
108 koło Nowej Soli, Ku­
rzawa. 591-K2

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu. In­
formacje tel. 731-05.

T9827g

Automobilklub Wielkopolski Ośrodek Szkole­
nia Motorowego w Poznaniu, ul. Libelta 26
o g ł a S Z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu m-ki Syrena 165
nr rej. 33-00PJ
cena wywoławcza 27.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w 
goctz. 12 pod ^/w adresem.

Wadium w wysokości 10 
ławczej można wpłacać w

dniu 26. 3. 1980 r.

proc, ceny wywo- 
dniu przetargu od

godz. 9 do 11.30 w kasie OSM.
Pojazd oglądać można dwa dni poprzedza­

jące przetarg na Stacji Obsługi Samochodów 
przy ul. Towarowej 34 w Poznaniu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 756-Ki

760-K19.

5.

701-KI

UWAGA, ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
iespół

przy

W szkole

KOMBINAT BUDOWLANY „POZNAŃ PÓŁNOC”
w P o z n a n i u

Szkól Budowlanych Budownictwa Rolniczego w Gnieźnie 
Przedsiębiorstwie Budownictwa Rolniczego w Gnieźnie

PRZYJMUJE NA ROK SZKOLNY 1980/81

OGŁASZA ZAPISY
do klasy pierwszej na rok szkolny 19^81

można podjąć naukę w następujących zawedach:
MURARZ 
MURARZ 
MONTER 
MALARZ

TYNKARZ 
MONTAŻYSTA

wewnętrznych instalacji budowlanych
BUDOWLANY

POSADZKARZ
BLACHARZ - DEKARZ

Nauka trwa dwa lata.
Przedsiębiorstwo zapewnia również: 
bezpłatne zakwaterowanie w internacie przyszkolnym. 

KANDYDACI WINNI ZŁOŻYĆ; '
— podanie 
— życiorys 
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
— 2 fotografie własnoręcznie podpisane 
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające przydatność do zawodu 
— zgodę rodziców lub opiekunów na naukę zawodu.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 
Zespół Szkół Budownictwa Rolniczego w Gnieźnie, ul. Poznańska 92/91 
tel. 49-23 i Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa Budownictwa Rol­
niczego 62-200 Gniezno, Al. Reymonta 13 pokój 201 i 210, telefon 46-81,
wewnętrzny 65 i 94.

do

3.
4.

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
w następujących zawodach:
TECHNOLOG MONTAŻU W BUDOWNICTWIE:
Nauka obejmować będzie następujące zawody:

MURARZ 
ZBROJARZ 
BETONIARZ

czas trwania
TECHNOLOG
Nauka trwa
MURARZ (2

nauki 3 lata.
ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH 

3 lata.
lata nauki)

MONTER MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH (3 lata nauki. 
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI SANI1ARNYCH (2 lata)

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:
posiadanie świadectwa ukończenia 8 klas szkoły podstawowej, 
ukończony 15 rok życia do zawodów: technolog robót wykończenio­
wych, murarz, monter wewnętrznych instalacji sanitarnych 
ukończony 16 rok życia do zawodów: technolog montażu w budow­
nictwie, monter mechanik maszyn budowlanych.

PLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA J ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Osobowy i Płac KOMBINATU BUDOWLANEGO „POZNAŃ — PÓŁNOC” 
Poznań, u’. Gronowa 20, II piętro — pokój 225 lub 229, teł. 207-081 wewn. 418
lob 377, 777-K1



' OWAGA!
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYMI

kombinat budowlany
„POZNAŃ — WSCHÓD” w POZNANIU

V z aw odach

PRZYJMUJE
ZAPISY KANDYDATÓW d 

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
na rok szkolny l»80/«l

TECHNOLOG MONTAŻU w BUDOWNICTWIE 
nowvcli /°niarz, zbrojarz, monter konstrukcji żelbetrm^o-hetn- 
nowych, rzoler, murarz)

• TECHNOLOG ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH 
w BUDOWNICTWIE
solarz)’ P°Sadzkarz’ tynkarz, szpachlarz, tamiarz, szklarz, 

ELEKTROMONTER
S MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH

NAUKA TRWA 3 LATA
O MURARZ
® MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH 

NAUKA TRWA 2 LATA.
ZAMIEJSCOWI

— mogą korzystać z internatu szkolnego.
PO UKOŃCZENIU ZSB

WOOKI PRZYJĘCIA:
— wykształcenie podstawowe 
— wiek od 18 do 5© łat

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Oso­
bowych WPK Poznań, mŁ Głogowska 131, tel. 612-4=1, wewn. 32 hrb 34

Sprzedam taksometr. Tel
66-54-33. 20626g

Szklarnie kompletne, c.o. 
' szkło 500 m! 1 650 ms sta­
lowe pocięte w elemen­
tach łatwe do ustawienia,

Sprzedam Trabanta Com 
bi 1975 r. i nowego Fia­
ta 126p. Tel. 77-71-85 po
godz. 20. 23978g

pompy do c.o., zawory,
zasuwy, piece 60 ni; 56

Syrenę R-20 rocznik 1979 
sprzedam tri. Jarochow- 
skiego 26 m. 5, po godz.

KOMUNIKAT
ml okna inspektowe, kra 
wężniki, płytki chodnika 
we tanio sprzedam po­
ważnym reflektantom. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23435g.

Kupno

16. 23660g

Kolejne losowania »K<i 
ziołków” i gry „3X141" od 
będą się w dnżu M. KI 80 
r. w Poznaniu przy ulicy
Fredry 7 w siedzibie

Warszawę 224 sprzedam. 
Śniadeckich 9 m. 12 po 
godz .16. 24179g

Okazja! Piła, centrum,

Wielkopolskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” dot. gry 

z 9. III 80 r.

Dyrekcji WGL „Koziołki-” 
(sala).

W dniu 6 marea 19«o r. 
odbyło się publiczne loso 
wanie samochodu marki
..Fiat 126p

Wygrane w I 1 
za 4 trafne po zł 
■za 3 trafne po zł 
za 2 trafne po zł

3.188.-
57,-
7,-

u t y 1980 r). 
Samochód

(za miesiąc

wylosował
właściciel kuponu z ban-

absolwenci mają możność kontynuowania dalszej nauki w Technikum Bu­
dowlanym dla Pracujących — nauka trwa 3 lata.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
i INFORMACJI UDZIELA:

Dział Pracy i Płac — Kombinatu Budowlanego „Poznań - Wschód’, 
60-650 Poznań, ul. Obornicka 227/229, pok. nr 3, telefon: 220-081 wewn. 119.

421-K1

Praca
Magiel elektryczny (pra- । Wieloczynnościowy

Ucznia do zakładu zegar­
mistrzowskiego od wrześ 
nia przyjmę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
_______ ___ __________ 23776g 
Zatrudnię pracowników 
do lekkiej pracy na wtry 
skarkę, dojazd z Rataj 
autobusem 54 Ofertv

Korepetycje z matematy 
ki. Kozłowski. Tel. 630-05 

21466g

sowalnica) butle gazową 
5 1 Poznań, Świerczew­
skiego U4c m. 2 od godz 
17. 24136g

staw stołowy tokarka, fre 
zerka, szlifierka metal — 
drewno, sprzedam. Wieli
chowska 39.

Sprzedaż

..Prasa” Grunwaldzka 19 । bowane skóry nutrii Teł. 
dla 24173g. 77-83-20. 240391

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23772g.

Ogrodnicy! Nasiona Ply- 
mozusa, nasiona Frezji 
Royal dużych kwiatów 
sprzedam. Tel. 67-92-55.

22433g

Tu tylko skup najróżniej 
szych staroci': zegar ko­
minkowy, kukułka, zega­
rek ciekawy duży, grają­
cą pozytywkę, figurę, 
lampę, szablę — laskę cie 
kawą, kufel, porcelanę, 
monety srebrne, sztućce, 
łyżeczki, łyżki, talerzyki, 
kubki, puderniczkę, tacę, 
różne naczynia, serwant- 
kę, stolik. Umińskiego 7a

23655gm. 30 (Wilda),

23421gpr

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 19424g.

Okazyjnie sprzedam pięk 
nego 4-miesięcznego nsa 
dobermana z rodowodem 
Luboń 3, ul. Szkolna 10.

24167g

samodzielny 
mieszkanie 
samodzielny

pokój 
zamienię 

pokój

sa

na

kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 21609g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z wygodami 
tel. 718-46 codziennie
godz. 18—20. 23250gpr

Mieszkanie M-5 Świdnicy 
zamienię na mieszkanie 
Lesznie. Wrocław tel. 
55-15-04 wewn. 345 Rutee-
ka. 23814g

Wygrane w II losowaniu

3
2

trafne po zł 
trafne po zł

.,3X10” z 9. III 
trafne po zł 
trafne po zł

3.206,—
44,—
6,-

1980 r.
3.591,-

262,-

derolą nr B 
nego w kol. 
znaniu.

W dniu 13

135832 złożo- 
nr 24 w Po-

16
bm, o _godz.

siedzibie Dyrekcji

Serdecznie gratulujemy
wygranych życzymy
szczęścia w naszych grach

WGL „Koziołki” przy ul 
Fredry 7 odbędzie się pu 
bliczne losowanie nagród 
dla uczestników gry nr 
1192 z 9. III 1980 r. (kupo­
ny opłacone po 30,— zł).

919-K1

Sprzedam, wydzierżawię 
dom, zabudowania gospo 
darcze, duży ogród na 
wsi, woj. Leszno, Jastrzęb 
ska, Wrocław, tel. 22-29-28. 
Skłodowskiej - Curie 48.

Układanie glazury, flisęk 
i terakoty, krótkie termi 
ny, gwarancja, poleca 
Olejnik, tel. 78-01-57. 22858R

Antykorozyjne zabezpie­
czanie podwozi oraz ele­
mentów zamkniętych łą­
cznie ze zd jęciem tapicer 
ki wykonuje z 2-letnią 
gwarancją Auto Serwice

tel. 79-12-14.
Lokalu nieuciążliwe

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju, mie­
szkania na okres 1 roku

24051g

godz. 18. 23907g

o lutego przybiąkał 
foksterier. Wiadomość
Os. Przyjaźni 13 m. 71 po

Cyklinowanie. Wypychów 
ski, tel. 66-56-04. 22785g

Poznań, 
485.

Dąbrowską co 
23868g

rzemiosło poszukuję na
Grunwaldzie. OX

Regeneracja reflektceśw 
samochodowych wszel­
kich typów wykonuje 
szybko i solidnie specja­
listyczny warsztat ślusar

..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24174g.

komfortowąSprzedam
ski Ćhociej
Smardzewska

Poznań.
17 przy

Osiedlu Kopernika. 2287?g

willę w Poznaniu. Oferty, 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22584g.

Kurnik na 1400 szt. broi- 
lerów kontraktacja, duże 
obiekty gospodarcze, dwo 
rek z działką, nadające 
się na dwie rodziny w 
woj. opolskim sprzedam, 
wydzierżawię lub przyj- 
mę wspólnika. Oferty: 
„Trybuna Odrzańska” podDnia 10 bm. w windzie ho 

telu Polonez zostawiłem 
torebkę męską z doku­
mentami i gotówką. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Jan Mazu­
rek Poznań ul. Gorczy- 
czewskiego 7 m. 4.

24152g

nr 568-k. 612-K2

Matrymonialne 1

64-letnia poślubi przystoj 
nego pana mieszkaniem 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 253p.

Samotni — oferty w Biu-
549-K3 Matrymonialnym

EORSBKI 90434
Piotrkowska 133

TADEUSZ MARKOWSKI
sława Chrobrego 17F m.

W Zmarłym tracimy szlachetnego i drogiego
kolegę.

Wyrazy żalu i współczucia Rodzinie Zmarłego

składają:

czwartek 13 bm.

szy mąż. tatuś, teść i dziadek

BARTKOWIAKFLORIAN
się w środę 12 bm. o godz.Pogrzeb odbędzie

Pogrążona w smutku

24055

13 bm.
w Głuszynie. śp.

Pogrążona w smutku

24O57g

HELENA JASIK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 marca 1980 r. 
o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Łódź, 
594-K2

rze 
..Swatka”

Biuro 
..We 
60-683

żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 marca 
roku zmarł nasz ceniony pracownik

Dyrekcja. Rada Zakładowa i współpracownicy 
Instytutu Budownictwa Mechanizacji 

i Elektryfikacji Rolnictwa w Warszawie 
Oddział w Poznawiu.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Biura Projektów Budownictwa Komunalnego 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się 
c godz. 15 na cmentarzu

Z
1980

119. Dojazd autobusami 
linii 85, 87 z Garbar.

21301g

Matrymonialne 
dwoje” zaprasza! 
Poznań, Os. Bole-

24033g

dek

JÓZEF KAMIŃSKI

JOASIA ŚWIERBEL

szewska. 22137g

24027g

550-K3

odbędzie się w piątek M bm. o

bm.2'4OO9g

24055g

MIECZYSŁAW KURDELSKI

EDMUND SZYMONIAK
czwartek 13 bm.

na cmentarzu na Miłostowie. o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone W smutku pogrążona
mąż z rodziną syn, synowa, siostra i rodzina

2410«; 24038gPaździernika 7 m. 172. uł. Zupańskiego 15 m. 4.Wodna 20 m. 24054g

mój 
zięć,

klinowanie, 
tel. 201-304.

Michalski
20431g

w czwartek 13 bm 
górczyńskim.

niezapomniana żona, mamusia

Dnia 9 marca 1980 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 
śp.

odbędzie się

żona z rodziną
24069g

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07. 133-238 Hajdrvch. 

20775g

Pogrzeb odbędzie piątek 14 bm.

Cyklinowanie. KupSeli. 
tel. 619-99. 21358g

żona, córka z rodziną

Wykonuję usługi wod - 
kan., dla ludności, rolnic 
twa Wojczek Chmielna 
2c. 22105g

Msza św. 
■ ' godz. 13 
wvprowad. 
gdzie odbędzie się pogrzeb o godz. 14.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
8 marca 1980 roku zmarła nagle nie 
nej pamięci nasza koleżanka, ceniony pracow­
nik

mgr TERESA SACHA
geolog

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ- 
- czucia składają:

tDnia 9 marca 1980 roku zakończył w Bogu 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie 
po długich i ciężkich cierpieniach mój najdroż-

13 na cmentarzu farnym w Gnieźnie ul. Czer­
wonej Armii.

żona z rodziną

tDnia 10 marca 1980 roku zmarła nagle prze­
żywszy lat 78 nasza najdroższa matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, śp.

WIKTORIA WITUCKA
z domu Tomczak

x Dnia 11 marca 1980 roku zmarła po długiej 
i chorobie opatrzona Sakramentami św. mo­

ja najukochańsza żona i najtroskliwsza mama, 
teściowa, babunia, siostra i szwagierka

Cebulska

10 marca 1980 roku zmarł

STANISŁAW WIŚNIEWSKI Układanie parkietów, cy-

były członek Cechu Rzemiosł Budowlanych
Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 marca 1980 roku 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Mosinie.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

554-K 3

Dnia 6 marca 1980 roku zmarła nasza była 
długoletnia sumienna pracownica, ceniona ko­
leżanka

MARIA TOMASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 12 marca b.r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składają:

głębokiego współ-

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
i Koło Emerytów i

współpracownicy
Rencistów

Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego 
w Poznaniu.

556-K3

tDnia 10 marca 1980 roku zmarł nagle mój 
najukochańszy mąż, ojciec, dziadek i teść, 
przeżywszy lat 70, śp.

FRANCISZEK PALACZ
Pogrzeb odbędzie czwartek 13 bm.

e godz. 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul Albańska 203. 24142g

tDnia M) marca 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, przeżywszy lat 90, śp.

RAJMUND MAJEWSKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się czwartek 13 bm.
godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żarłu pogrążona

ił. Dzierżyńskiego 37 m.

powstaniec wielkopolski, podporucznik rezer­
wy, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym. Medalem 10-lecia Polski Ludo­

wej, Medalem za długoletnie pożycie 
małżeńskie.

Pogrzeb odbędzie się czwartek

Rozwiedziona nie z włas 
nej winy, atrakcyjna (8- 
letnie dziecko) posiadają 
ca willę, oszczędności -po 
ślubi pana bez nałogów 
do lat 45. Oferty ,.Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 254n.

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W "głębokim smutku pogrążona
RODZIN

uł, Głogowska 65 m. 38. 24017g

Samotna 43-letnia, miesz­
kaniem poślubi pana do 
lat 45 kulturalnego, lubią 
ćego dzieci; Ofćrty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
267p.

tDnia 9 marca 1980 roku odeszła od nas w 
czwartej wiośnie życia nasza najukochań­
sza córeczka, siostrzyczka i wnuczka, śp.

Pogrzeb odbędzie czwartek 13 bm.
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

ul. Newtona 12 C m. 12

rodzice i dziadkowie

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
8 marca 1980 roku odeszła od nas na

sze nigdy 
bunia

Pogrzeb

dnia

ZOFIA PRAŁAT
z demu Sommer

12.30 na cmentarzu junikowskim.
mąż z dziećmi i rodziną

ul. Szymańskiego 10 m. 8.

godz.

23884g

tDnia 9 marca 1980 roku zmarł przeżywszy 
lat 75, mój kochany mąż, brat, szwagier

STANISŁAW’ PŁATKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12 na cmentarzu

"W smutku pogrążona

tDnia 9 marca 1960 roku zmarł nagle 
najdroższy mąż, ukochany ojciec i 
przeżywszy lat 48, śp.

ZENON RATAJCZAK
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córkami

ul. Szamocińska 9.

Dnia 8 marca 1980 roku zasnęła w Bogu w 
86 roku życia nasza droga matka, śp.

z Banaszkiewiczów

MELANIA WRÓBLOWA

Wózki składane, szpach- 
tel, tarcze hamulcowe, 
wsporniki, tłumiki, prze­
guby, narzędzia, przewo­
dy, karnisze „retro" 
Osiedle Czecha 5a Łuka-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 marca 1980 roku zasnęła w Bogu w 73 ro-

ku 
na

życia nasza najukochańsza i niezapomnia- 
żona, matka, teściowa i babunia, śp.

WALERIA SOBOLEWSKA
z domu Jagodzińska ■

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Mąż z synami i rodziną

ul. Niecała 4 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 10 marca 1980 roku, zasnęła w Bogu 
po ciężkich i długich cierpieniach moja ko­
chana żona, matka, siostra, bratowa, szwagier- 

ka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 72, śp

KLARA SIEBERT
Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 bm o godz.

10 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

ul. Kosińskiego 7 m. 15.

tZ wielkim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 10 matca 1980 roku zmarł

żywszy lat 75, mój najdroższy mąż, nasz 
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek,

CZESŁAW ZAGRODZKI
Msza św. zostanie odprawiona

prze-

czwartek
13 bm. o godz. 14 w kaplicy na Jezioranach, 
v,o czym pogrzeb na cmentarzu komunalnym 
w Śremie.

Śrem, Czerwonak.

I żywszy lat 53 nasz ukochany mąż, ojciec, 
brat, teść, szwagier, wujek i dziadek, śp.

Suchy

Pogrzeb 
o godz. 11

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni



Sir. W GtOS WIWtOPOŁSKI środa, 12 Hf ??W

( TEATRY |

WTEtJsI — g. 19 „Wesele Figa­
ra".

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
Fonaia”.

POLSKI — g. W „Ludzie ener­
giczni”.

LALKI I AKTORA — g. 11, 17 
„Ptam”,

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Kil­

ka pytań na leniały osobiste” 
(radź. 15 l.k g. 15, 17.30 „Rój”
(amer. 18 1.), g. 28„Król Cyganów” 
(amer. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 — 
«, ZHP; g. 17.30 — „Sandakau nr 
8” (jap. J8 1.), g. 20 „Goleni” (poi. 
ts 1.1.

APOLLO — g. 10. 1230, 15. 17.30, 
30 „Violette i Francois” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30. 18. 
30.15 „Zwolnienie warunkowe” 
(amer. 18 1.), g. 32.30 „Korek” 
fwł;-fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 1-0.30, 13, 15.30
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 13 1.). g. 18. 30 „Przepra- 
w-am, czv tu bija” (Pol. 1® 1).

KOSMOS — g. 20 „SDKF” Fan. 
tom” (s. zamkn.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Cóżeś 
ty za pani” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15. 16.30
„Cha-rlie Brown i jego kwańa’’ 
(amer. b. o), g. 18, 19.15 „Do Sie­
go Roku” (węg. 18 1.).

OSTEDLE — g. 16 — bajki, g. 17 
„Szkarłatny pirat” (amer. 15 l.j. 
g. 19 „Gra o jabłko” (czech 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Noce i 
dnie” cz I (poi. 12 1.). g. 19.30 
„Kombinator” (NRD 15 1.1.

RIALTO — g. 10. 12.30. 15.15.
17.30, 30 „Zemsta różowej pante­
ry” (ang. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19 „Zły duch Jambuja” (radź. 
12 1.).

SŁONCE sala duża —. g. 15.30. 
17.30 „Wyspy na Golfstromie” 
ramer. 12 1.1. g. 19.30 . Rafferrt i 

dziewczyny” (amer. 15 1.1. sala ma­
ła — g. 18 „Inna” (poi. 12 1.).

TĘCZA — g. 15. 17.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (jug. b. o.j. g. 20 
„Cztery noce marzeń” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16. 18.30 „80 huzarów” fweg.
15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
» „Gorączką sobotniej nocy” 
(amp-. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g 17 „Umar. 
B rzucają cień” 'poi 1® l.\ c 19 
..Ostatni pociąg z Gnu Will” 
(amer. 15 1.).

I tak w gnieźnieńskich Z»kła- 
iluch Mechanizacji Budownictwa 
-twierdzono niesprawność urzą­
dzeń i sprzętu gaśniczego. W la- 

!«.2O Muzykobranie; 16.4S Nasz 
rok 30; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Śladami jazzowych 
legend; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Pow. w wyd. dżw. — Vicki Ba- 
ina: „Pisane na wodzie”; 19.35 
O;>era tygodnia — G. Donizetti; 
..Lucrezia Borgia”; 19.50 Cik^n- 
ey x Ameryki'’ — pow.; 20 Dym 
z papierosa: 20 30 Muzyczny wie­
czór r z.. /. S:a; s/yeh Panów; 
21 L. Beethoveńa opora onwtóa;
22.09 f. wiazda siedmiu wieczorów 
— G. Yanwełłi; 22.15 Trzy kwa- 
dtanse jazzu; 33 Wyobraźnia poe­
tycka kobiet; 25.05 Wiertzy rłiw-m 
a snem.

Wk»óo*nroś<-i: fa*. 'Ł z, w-.%, iz, 
» 17, W.W. ».

P1UMSBAM IV: 8 Śpiewa J Po 
tomski; 3,90 R-TV Sakoła Śred­
nia dla Pracujących- 8.25 W. A. 
Mcwrt — Koncert A-d>ur na :óg 
1 ork. (stereo); 8.35 Sz^uku bez 
tam — Style a moda; 9 D’a kl. 

I (muzyka): ..Co to jest pauza”; 
9.25 J. Brahms — Tno Es-dur op 
10 (stereo); 10 Dla ?.l. ATI (geogj a 
fta): „Sąsiedzi z.za Bałtyku”; 10.30 
Estrada przyjaźni; u Dla kl. Ul 
lic. (jęz. polskij: „Świat Brunona 
Schulza’'; 11.30 M. Musorgski — 
sceny z ..Borysa Godunowa” (ste 
reo); 12 05 Czas dobrych gospooa 
wsy: 12.25 Giełda płyt (s’ereo); 
n 3^7.. aetęiełsjcr; ią.M Dła k2. I

• — Słońce sweet, jest połud­
nie, a na ulicach Kępińskiej i Słu 
bickiej palą się lampy — zgłosił 
5 bm. mieszkaniec jednej z tych 
ulic.

Zakład Energetyczny (Dział O- 
świetlenia): — Prowadzone są tam 
prace konserwatorskie ,więc pod 
łączenie linii było niezbędne. Prze 
ważnie palenie się lamp w dzień, 
eo tak denerwuje łudzi Spowo­
dowane jest właśnie prowadze­
niem napraw. (400) 

elektryczna z wieloma usterkami. 
Gdyby wybuchł pożar akcja gaś­
nicza byłaby chyba symboliczna, 
brakowało bowiem hydrantów, a 
jedyny zbiornik przeciwpożarowy 
pokryty był lodem.

Karygodne zaniedbama wy­
kazała również kontrola w Mo 
tory żacy jnej Spółdziełmi Pra­
cy przy ul. Jackowskiego w 
Poznaniu. Sprzęt gaśniczy h»?ł 
nieś prawny, wy korzystywęmy 
do innych celów, pomiesr^ese- 
nie remontowe samochodów 
ogrzewano lampami strobosko 
powymi, butle z propan-btrta- 
ńem stały w hali produkcyj­
nej, a drogę pożarową zasta­
wiono pojazdami z paliwem w 
bakach i podłączonymi aku­
mulatorami.

Trwają kontrole, w inn-y^h 
przedsiębiorstwach Poznania. 
Wyłapuje się każde lekceważą 
nie zarządzeń przeciwpożaro­
wych. Sypią się mandaty, wnto 
ski do kolegiów lub kieruje 
się sprawy do prokuratury.

dzic figurowej na łoctete Dort­
mund fRFN) — pary sportowe;

23.06 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2

14.15 -- Wtorek Melomana jpowtoj;
13.15 — Cameraiba (powt.);
15.48 — Sonda (powt.);
16.15 — Język rosyjski — teras

nodstawowy, lekcja 20
W.40 — Język angielski — kurt?

podstawowy, lekcja 20;
17.10 — Kino Obieżyświat — 

„India-ruc Ameryki PółnocĆMa^* 
ode. 2 i 3 (kol.);

17.40 — Sprawy młodych: ,JWie- 
dziela pewnego małżeństwa w 
mieście przemysłowym śred­
niej wielkości” — film fab. TP 

W.30 — Antyczny świat osof.
Krawczuka: „O prawach” — 
przypomnienie j-todtstawoaiowch 
kanonów prawa KtjwwMgao 
(kol.);

ży — w orogramie filmy: „Tu 
Kaukaz’ (ZSRR). „Nad ^ur- 
su” (Polonia Brazylijska). „Ną 
Z-om: Bcffina” (Kanadą) oraz 
snotkanne z pod różnikAmi 
<kol.>:

21.40 — 24 godziny
21.50 — Wszystko

„ ^bbcystyki kulturalnej 'kofl- 
22.4.-> — Bez recent — proetAm 

rodziców (kol.!

Zoo (stare) ud. Zwierzyniecka j 
toowTO trt. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

DYŻURY 1
EB®r>.wsx

SZPITALE: interna, chirurgia 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul 
Preybft^zewBkiego 49

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 2(1 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscacr 
publicznych z terenu Poznania - 
hel. 999; nagłe Zachorowania w 
domu. tel. •66-00-86.

Podstacje (czynne całą dobę” 
Os Piastowskie 16 tel. 722-24 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61: Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościusz ' 
1Ó3. tel. 544-44; Swarzędz ul 
Wiankowa, tel 544-44 i 137-399: 
Luboń, pl. Wolności 6. tel 544-4-t 
i 130-39!?.

Centralny Ośrodek łnforniaci 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21, — czynny cc 
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 
prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porad’ 
■prawne, teł. 528-51. Obie placów 
ki czynne w dni oowszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — cal' 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne - 
Dąbrowskiego 140/142. Główna F 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 34; 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
-“IH. Starołecka L Głogowska 107 
TOS. Os. Przyjaźni paw. 141, al 
MBareinkowskiego 11 (cała dobę).

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia 
9 Cztery pory roku; 10.25 Nie­
zapomniane stronice: „Emanc> 
pantki”; 11.40 Bądź przezorny n. 
drodze; 12.25 Mozaika polskich 
iwełodii: 13.01 Muzyczne drogo- 
W5d<azy; 73.20 Zespół Dexteta Gcr 
dkma: 13.4-0 Kącik melomana: 14 
Studio „Gama”; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokuriei • 13 Tu Jcdyn-

łc. d.j; 19,15 Przeboje sprzed 
lat : 1.9.40 Z Mazowsze ni oo >.vie- 
eae; 20.05 Śladem naszych in'er- 
weneji; 20.10 Muzyka starego 
wedma; 20.40 Mistrzowie nasuo 
ja; 21.20 Koncert chopinowski; 
ŚF23 Magazyn Kulturalny Progra 
wj I; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muzyczny.

Wiodomości: 0.01, 1. 2. 3. 5. 6, 
M. U, 12 05, 15, W. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.35 IMałogt i zbM 
żenią; 9.30 My 30 — aud. Studia 
l&odych: 9.46 'Głośnikom nkińi 
ehńr^nej; W „Olimpiadka >ócwo_ 
sea”; 10.30 Pianiści jazzowa; >9 -UJ 
Sprawy codzienne: 17 Nowe ow- 
granóa radiowe — J. Matacz; 11,35 
Ćboroby społeczne nadal groźne. 
Si.® Muzyka spod strzechy. *2.05

z różnych epok; 12 25 U- 
tawory K. Elgara; 12.55 „Wieczór 
nad rzeką zdarzeń” — śpiewa A 
Zaucha; 13 Aud. publicystyczna; 
15?*6  Klasycy muzyki fiłmov’ej; 
13,16 Czas dobrych gosnofa - ■;

Germaine Taiłlefetfe; Concer 
lino na harfę i orkiestrę-; ,!<> 
Więcej, lepiej, nowocześniej; M.36 
Dfa dzieci: „Gesiarka u źródła” — 
słuch.; 14.30 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców: 16 Gra H. Miśkie- 
wk.‘Z; 15.10 Utwory. Georga F. 
IWtswna; 10.48 „Uroki śwłefta” —

Na osiedlach przybywa 
szkół i przedszkoli, ale...

Na poznańskich osiedlach domy rosną szybciej niż obiek­
ty towarzyszące. Często te ostatnie budowane są dłużej niż 
przewidują założenia. Bywa jed>nak i tak, że wyikoname są 
zgodmie z planem a mimo to nie zaspokajają potrzeb dane­
go osiedla lub jego części.

Plan przewiduje wzniesienie w latach 1975—1980 w Po­
znaniu 14 przedszkoli. Do końca zeszłego roku gotowych by­
ło 13. Lada dzień dzieci rozpoczną zajęcia w7 przedszkolu na 
Osiedlu Bolesława Chrobrego w Piątkowie, a w połowie te­
go roku ma być gotowa taka placówka na Osiedlu Kosmo­
nautów (Winogrady). Ogółem więc w tej 5-latee oddanych 
będzie do użytku — 15 przedszkoli.

Nadal jednak nie pomieszczą one wszystkich dzieci rodziców pra­
cujących. W ciągu lego roku — oprócz dwóch wspomnianych no­
wych przedszkoli — projektuje się przystosować do funkcji takich 
placówek dwa budynki — w Chartowie i przy ul. Gromadzkiej 
(Winogrady). Nadto spółdzielnie mieszkaniowe urządzą 6 mini przed­
szkoli w zastępczych pomieszczeniach. Dzięki temu przybędzie dal­
szych 360 miejsc.

W tej 5-la4ce planowano zbudować w Pczirfaniu 3 szkoły 
podstawowe na osiedlach Lecha i Kraju Rad oraz przy ul. 
Jeżyckiej. Wszystkie te obiekty, jak również projektowane 
liceum ogólnokształcące na Osiedlu Rzeczypospolitej (Rata­
je) są gotowe.

Nat-omia-st w budowie znajdują się szkoły podstawowe w 
Piątkowie i na Osiedlu Rusa. Budynek lekcyjny pierwszej z 
nich ma być przekazany do użytku w sierpniu tego roku, 
a dwie sale gimnastyczne w 1981 roku. W szkole na Osiedlu 
Rusa dzieci mają rozpocząć naukę za kilkanaście miesięcy.

W tym też roku przewiduje się rozpocząć budowę niezwykle po­
trzebnej szkoły na Osiedlu M. Kopernika. Oczekuje się również, że 
wzrośnie tempo robót przy wznoszeniu drugiej szkoły na Osiedlu 
Kraju Rad. Od wykonania w zeszłym roku wykopów pod funda­
menty nic się tam nie dzieje. Tymczasem i ta szkoła — ni. in. dla­
tego, że brak takiej placówki na sąsiednim Osiedlu Zwycięstwa — 
jest bardzo potrzebna.

Szybka rozbudową poznańskich osiedli nakazuje już za 
wczasu zaprojektować budowę kolejnych s^kół, zwłaszcza’ 
w Piątkowie. W połowie roku będzie już tam mieszkało 
o-koło 14 000 Ludzi,

Z danych Kuratorium Oświaty i Wychowania w Poznaniu 
wynika, że choć szkoły planowane w obecnej 5-la.tce zosta­
ną wykonane, a budowa kolejnych trwa, to jednak potrze­
by w tej dziedzinie nie będą prędzej zaspokojone niż w cią­
gu kolejnego pięciolecia, (an)

Biały park

Tak było wczoraj w Wielkopol­

skim Parku Narodowym w pobli­

żu Puszczykowa.

Sukces tancerzy 
politechniki

W Poznaniu od-był sic szósty 
urni-ej tańca towarzyskiego o 

ouchar rektora Politechniki Po­
znańskiej Startowało ponad 20 
lar na. in. z Gdańska. Olsztyna. 
Szczecina. Wrocławia ; Poznania

W klasie A z-wyciężyła para po- 
■nańska: Romana Łuczyńską 
lichał Żdun — reprezentanci stu­

denckiego, klubu „Agora” PP 
Także najlepsze okazały sic duety 
poznańskie w klasach B oraz C — 
Krystyna B>s : Roman Augustyn 
oraz Arieta Bukczyńska i Jerzy 
Słomka, (w)

A. liraska; 17 Z aktorsKiego 
śpiewnika; 17.28 Teatr PR — 1. 
„Byli sobie”. 2. „Zasnąć na zi- 
raę”; 18.25 plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Świat i my — mag. 
handlu zagranicznego; 19 Końce ł 
wieczorny; 19.40 Dom i ; 38

SM — aód. z cyklu: „Młode po­
kolenie Polski Ludowej” — Jak 
wyżywić świat; 20.20 Ope-a w 
przekroju -- J. Massenet: „Wer- 
ihcr”; 21.40 K. Serocki; „Drania 
lic stoiy na orkiestrę”; 23 Zwie 
rżenia wieczorne; 22.15 Szkle do 
port rei u Małgorzaty Hillar; 99.30 
Magazyn Studencki; 22.35 Co aij 
chać w świecie; 23.10 — Jiwz.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7Jrtt, 
T1.30, 13.30, 18.30. 21.30. XC3«.

PROGRAM III: 8.05 kierow- 
Jiicą; 8.40 Co k.lo lubi; 9 ..Chiop 
cy z Ameryki” — Slevena Philip 
oa Smitha; 9.10 W aranżacją Alek 
sond<a Maliszewskiego; 9.30 Nasz 
rok 30; 9.45 Sonaty triowe Jana
Dismasa Zełenki; 10 35 Kiermasz 
płyt wy.wórni Ji^eton; h Dzisn 
jak co dzień; M.30 Wokaliści ze- 
społów Chicka Corei. 12.05 w to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
lywki; 13.50 „Witraż” — pcw. A. 
Kuśniewicza; 14 Koncerty orga­
nowe J. F. Haendla; 15.05 Her­
batką przy samowarze; 15.25 Os­
car Petersnn w Rydze: 15.40 z 
archiwum włoskiej piosenki; M 
Widzi mi s*e.  wiflz*  wswn s»e_ ;

Impreza w „Od Nowie"
Dzdsiaj w klubie „Od Nowa” 

przy ulicy Armii Czerwonej o 
godz. 19.30 odbędzie się recital 
zespołu jazzowego „Vistu-lia Ri 
ver Bras-s Band”. Bilety nabyć 
można w klubie, przed impre­
zą. (—)

odpowiaBamy
Beata Matczak. — Towarzystwo 

Opieki nad Zwierzętami ma swą 
siedzibę w Poznaniu przy ul. Sło- 
waekie^o 13 tel. 47-8-48; samo 
sebronisk-o zaś przy ul. Świer­
czewskiego 266. (612)

W tym roku Komenda Wo­
jewódzka Straży Pożairnej w 
Poznaniu nałożyła już wiele 
mandatów za zaniedbania w 
ochronie przeciwpożarowej za 
kładów pracy. Mimo tych san 
kcji, częstych kontroli i zale­
ceń pokontrolnych, sytuacja 
w wielu przedsiębiorstwach 
nie poprawia się, a w niektó- 

’rych nawet jest coraz gorzej. 
Kierownictwa, osoby odpowie­
dzialne za bezpieczeństwo o- 
raz szeregowi pracownicy lek 
oeważą sobie wszelkie nakazy 
i zakazy. Jakoś to będziie — po 
cieszają się dopóty, dopóki me 
wy buchnie pożar.

Na czele listy tych, którzy 
ą na bakier z jMrzeciwpożairo- 

. ■vm bezpieczeństwem można 
'•mieścić zakłady podlegające 
'Jednoczeniu Mechanizacji Bu 

J Acróctwa „Zremb” w Pozna- 
’: i U.

Występ pantomimy 
z Wrocławia

Na scenie poznańskiego 
Teatru Wielkięgo od 17 do 20 
marca występować będzie Wro 
oławski Teatr Pantomimy. 
Przedstawi on swój najnow­
szy, uznany za wydarzenie 
teatralne spektakl pn. „Ham­
let ironia i żałoba”. Jest to pan 
tomima zrealizowana na kan­
wie dramatu Szekspira. Reży­
serem i choreografem progra­
mu jest Henryk Tomaszew­
ski, scenografia jest dziełem 
Kazimierza Wiśniaka. (bran)

Niezwykły dar marynarza
Z Antarktydy 

do Czerwonaka
Jednym z oficerów na statku- 

bazie przetwórczej m?t „Tazar” 
(nazwa ryby) jest kpt. Kazimierz 
Ruśniak — mieszkaniec podpo­
znańskiego Kicina (gmina Czer­
wonak) .Swoim rodzinnym stro­
nom postanowił on przybliżyć 
dalekie zakątki kuli ziemskiej, 
zbierając — z myślą o podaro­
waniu — rozmaite eksponaty 
podczas egzotycznych podróży 
morskich. Należała do nich wy­
prawa na Antarktydę.

„Tazar” wiele miesięcy prze­
bywał tam z ekspedycją nauko­
wą u boku statku „Siedlecki” 
Kazimierz Ruśniak gromadził nie 
zwykłe zwierzęta, których spre­
parowane okazy przywiózł do kra 
ju. Postanowił je przekazać 
Zbiorczej Szkole Gminnej w 
Czerwonaku. Od 10 bm. ekspo­
naty te stały się atrakcją szkolne 
go gabinetu biologii.

Okazją do przekazania daru 
było święto patrona szkoły (Jó­
zefa Wybickiego). W obecności 
przedstawicieli władz gminnych 
z I sekretarzem KG PZPR — 
Mieczysławem Nyczką, młodzież 
zapoznała się z niezwykłym pre 
zentem. Są to rozmaite gąbkę 
rozgwiazdy, jeżowce, koralowce, 
liliowce, myszy morskie, kraby 
i liczne ryby — m. in. zające 
morskie. N-ie wszystkie z tych 
form mają do tej pory ustalone 
nazwy gatunkowe.

Dyrektorowi szkoły — Henry­
kowi Odrobinie został też prze­
kazany album o trasach dotych­
czasowych rejsów „Tazora". Z 
następnych jego wypraw kpt. 
Ruśniak obiecał przywieźć kolei 
ne orygralne okazy, (bop)

Zaniedbania w zakładach pracy

„Ochrona” przeciwpożarowa
kierni, gdzie występuje znaczne 
zagrożenie pożarowe, tzw. kurty­
na wodna mająca chronić przed 
ogniem pozbawiona była dopływu 
wody. Swoistym kuriosuni okaza­
ły się zaś szafki z hydrantami 
bez™ węży gaśniczych..

Nie lepiej było w oddziale 
produkcyjnym w Opalenicy. 
Fracowmik odpcwiedzaalny za 
bezpieczeństwo przeciiwtx>ża- 
rowe me był w tej dziedzinie 
odpowiednio przeszkolony. Ir 
stalacja elektryczna w tym 
zakładzie groziła pożarem, 
(prawi zoryczne oświetlenie, 
nieprawidłowe przesyłacie
energii za jx>mocą kabla na 
plac budowy, uszkodzone i 
rtokonserwowane tablice roz- 
dziełcze itd. itd). Ponadto „iwr 
gałi izowa.no” magazynek, w 
którym jak na ironię ustawie

(muzyka); „Co to jest pauzą”; 
13.50 Tu Studio Stei o (sic:*  o); 
1-4.45 Hiszpańskie ean-io flamenco: 
15.05 Czy można żyć bez historii?; 
15.50 Z łowieckiego notatnika — 
felieton; 16.06 Rozmowy o książ­
kach; J5.25 Nauka — praktyce; 
16.40 Aud. aktualna; 16.50 Radio- 
express; 17 Stereo: Piosenka włos­
ka; 17.15 Za Odrą i Nysą; 17.40 
Stereo: Nowości muzyki rozryw­
kowej; 18.10 Wielkopolskie zesnu­
ły chóralne; 18.25 Krajobrazy hi­
storyczne: Jóźwików — miejsce 
partyzanckiej bśtwv; 18 40 O zdro 
wic człowieka; 19 Studium wie­
dzy politycżno-społecżnej: 1S.15 
Jez. hiszpański; 19.30 Studio Ste­
reo zaprasza; 21.20 W. Conorer 
orzedrtawia; 2H.S0 NURT — nau­
czanie początkowe; 22.15 Sztuka 
zarządzania; 22.35 w trosce o sło­
wo i treść: „Wszyetko o rtńo- 
nach”.

Wiadomości; 6.J». 12, 15. 56. 32.55

TELEWIZJA

PROGRAM 1

6.0fl — ttr. RTSŚ. Ma.temaiyka 
(sem. 2) „Tożsamości trygono­
metryczne”;

6.W — TTR RTSŚ. (sem.
27 „ATsotowce’

Piąty koncert z „Głosem” 
na Ratajach

To już piąty koncert z „Gło 
sem Wielkopolskim” w klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Ks;ążki na Ratajach. Tym ra­
zem przywędrowały tu „Pe­
netracje” — teatr amatorski, 
działający przv Pałacu Kultu 
ry. Dotarły tu ze swoim ani­
matorem, — aktorem Teatru 
Nowego, Wiesławem Komasą. 
Zi także ze śpiewaczką, stu­
dentką PWSM, Elżbietą Mą­
drą.

Te koncerty „Głosu” na Ra- 
ajach są spotkaniami z mło- 
b mi twórcami. Z ludźmi, dla 
:tórych każdy występ artys­
tyczny jest jeszcze radością, 
irblejinym potwierdzeniem sie­
bie.

Piąte spotkanie miało jed­
nak charakter trochę niezwyk­
le. Dotyczeło nie tylko sztuki 
ale także — pewnej formy 
.cspólnego istnienia.

óto dwunastka młodych — 
uczniów, studentów. Śpiewają, 
'ówią poetyckie teksty... 

.Wielkie ci dzaęki liściu na- 
Jenny, za twoje piosenki”.

ssnsfwrs 
b ©dpowoedzii

<8 Czytelniczka: — Stan jezdni 
przy torach tramwajowych na ul. 
Dzierżyńskiego jest fatalny. Wyr­
wy są takie, że np. mótocyklis- 
'om zdarzają się „wywrotki”, ezc 
go sama byłam świadkiem.

WPK (zast. dyr. R. Zątek): „Dzię 
kujemy za sygnał. Odwilże za­
wsze powodują zarywanie się bru 
ku przy torach, ale do naprawy

no obok siebie wytwornicę ace 
tyle nową, butle z gazem tech­
nicznym i karbidem. Ale by 
się to paliło!

W Zakładzie Produkcyjnym 
przy ulicy Przemysłowej w 
Poznanhp stwierdzono, że 
większość gaśnic jest zepsu­
tych, zamarzniętych. bądź 
przeterminowanych, zaś do- 
słęp do nielicznych spraw­
nych zastawiono szczelnie becz 
kami z olejem i to tuż przy 
ścianach budynków.

Niebezpiecznym użytkownikiem 
z punktu widzenia bezpieczeń- 
stwa przeciwpożarowego okazała 
się też baza Materiałowo-Sprzęto- 
wa Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego „Zrrmb” w Pozna­
niu. Magazyny były lam przełado 
warte materiałami, drogi dojazdo 
we zatarasowane, a instalacja

M.06 — Fizyka (kl. VHłł - „Cn to 
jest elektronika”;

T2.W) — Chemia fkl. MII) — „Za­
sady” (kol.);

12.46 — TTR RTSŚ. Matematyka 
(sem. 4) „punkty i wektory na 
pł aszc z yżnae ’ ’;

13.25 — TTR. Mechanizacja rolnic­
twa (sera 4) „Mechanizacja 
zbioru ziemniaków”;

14.30 — W drodze do nowego:
1S..30 — NURT - Matematyka, kl. 

V — „Walec obrotowy i sto­
żek obrotowy” Wyk-ł.: prof. 
dr Adam Bielecki; •

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — Dla dzieci: ..Kameleon” 

— wystąpi Witold Gruca z 
dziećmi szkół warszawskich

W.55 — Studio Telewizji Młodych;
17.10 — Dom i my (kol.);
17.25 — Losowanie Małego Lolka i 

Express Lotka (kol.):
17.35 -s Dzień dobrr, w, kręgu r<>- 

^zrny rkol );
18.00 — Klinika Zdrowego Czło­

wieka — ..Dziecko moje hob­
by” 'kol.r

18.25 — Skarbiec — tygodnik h’Go-

18.58 — Dobianoc (kol.);
19.90 — Przyrodnicze opowieści 

Włcdz.imierza Puchalskiego — 
ode 2 r>t .Moich 6 stepowych 
tchórzy”;

19.30 — Dziennik telewizyjni (ket.);
30.10 •— „Osiem i nći” — 

fabularny.
22r25 — Mistrzostwa świata w jeź-

Na zdjęciu: podczas koncertu w 
klubie na Ratajach.

Fot. (2) — R. Królak

Jakże są — skupieni. Śpiewa 
arię Małgorzaty, Gioeondy 
pieśniarka. Wstaje siedzący 
gdzieś z boku aktor, mówi te 
piękne wiersze: „Kocham każ. 
de życia drgnienie...”. „I my 
przejdziemy, przeszumimy na 
podobieństwo drzew ogrodu”. 
„Drogi mój, ty od krwi serca 
mi droższy...”.

...A potem jeszcze długo 
przy świecach tf^ała rozmo­
wa. Mówiono większe Edwar­
da Stachury, Jarosława Twasz 
kiewicza. Śpiewano pieśń Sta­
chury: „Hej Potęgowa, hej Wi 
tek i ja, i ci co żyli lub żyją 
z nami, bracia kamraci.„”.

Dla młodych życie nie jest 
oddzielone ostrą graniczną li­
nią od sztuki. Ona jest dla 
nich ich autentyczną, wspól­
ną sprawą... Ten klub na Ra­
tajach przyjazny jest takiej 
formie istnienia sztuki, (bran.)
będziemy mogli przystąpić dopie­
ro, gdy ustąpią mrozy i ziemia 
odmarznie. Ul. Dzierżyńskiego po- 
traktujemy w pierwszej kolejnoś­
ci. (401)

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kok);
30.10 — Wieczór przygody 1 podró­

„Krajobrazy polskie
32.20 — Przedmioty —

(kol.);
Już było

program


